Kraków dnia [9 Maja 1885 r. 


ramer pojedynczy 20 Ct. 


Wychodzi dwa razy na miesiac, — Relakcja i Administracya ulica Kazimierz Nr. 72, — Rękopisnów Nie zwraca Się, ale bywają NISZCZONE, 
Prenumeratę, listy i artykuły należy nadsyłać pod adresem: Redakcja lub administracya „Djabła* na Kazimierzu Nr. 72. 


W umieszczaniu ogłoszeń pośredniczy : G. L. Daube et Comp. Central Annoncen Expedition Frankfurt a M. 


Przedpłata kwartalna: w Krakowie | złr., z przesyłką pocztową I złr. I5 c., w Niemczech 2 marki. 


K rakowiaczek. 


— A 


Niech będzie pochwalon Jezus i Marja! 

Z dziada i pradziada Krakowiaczek ci ja... 
Więc starym zwyczajem pochwaliwszy Boga 
Powiem wam otwarcie zkąd mnie wiedzie droga! 


Oj byłem ja byłem w każdym naszym kątku 
Wszędzie duszy straszno wszędzie bez wyjątku. 
Byłem pod Prusakiem, byłem pod Moskalem, 
Przychodzę popłakać w polskiem Jeruzalem. 


Przychodzę popłakać aby sercu ulżyć 

Lecz rąk nie załamać oczu nie przymrużyć; 
Przychodzę Wam rzeknąć: będzie „dobra nasza“ 
Bo Bóg owce skupia, które wilk rosprasza. 


Dwaj szatani ręce tam sobie podali 
Ci z nas niemców zrobić, tamci chcą moskali; 
Jednak gwałt za gwałtem nic im nie pomoże 


Bo tam wiara w Bogu — więc i siły boże. 
Tutaj stokroć gorzej — tu własnemi kłami 
Jedni drugich szarpiąc — zjadamy się sami, 


imo „odszczepieńców* tam się naród trzyma 
Mimo „odszczepieńc ‘ 
Bo tam górą zgoda, której tutaj nie ma! 


Więc w imię Macierzy dajcie sobie ręce! 
Zgodą przyniesiemy koniec tamtych męce; 
Hej! bracia Polacy! — Hej! bracia Rusini!... 
Za jednakie grzechy — Bóg jednako wini. 


Hej, i wy Stańczyki! ciężkie wasze winy 

Nie macie na oku potrzeby matczynćj 

Tylko własne dobro. — precz z tem samoluby! 
Przestańcie siać ziarna narodowej zguby. 


Z zaparciem przekonań wołam do was szczerze 
Zmieńcie wstrętne drogi — złączmy się w przymierze, 
Polska nie zaginie czy bez was czy z wami, 

Lepićj być Jej dziećmi niżeli wrogami. 


Hej! bracia Rusini, wracam do was z nowu, 
Spróbujcie zawierzyć raz polskiemu słowu! 
Chcecież wspólną chatę rozłupać na części, 
Milszeż od serc naszych wam mongolskie pięści? 


Czyliż nie widzicie, że my chcemy zgody? 
Przeklętym, kto bliźnie rozrywa narody! 

My nie przepadniemy w żadnej świata burzy, 
Wy bez burz zginiecie w moskiewskićj kałuży! 


Djabeł. 


io) (Cran 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Przysłowie powiada: „Mądry Polak po 
szkodzie“ — Krasicki zaś zauważył, że 
Polak przed i po szkodzie jest z przepro- 
szeniem głupi. Ześmy głupi przed szkodą. 
na to się wszyscy godzą, sądzę, że nawet 
hr. Taafe nie odmówiłby tego świadectwa 
gdyby go się ośmieliła o fo prosić nasza 
delegacja — ale abyśmy mieli po szkodzie 
być mądrymi, nie można tego w żaden 
sposób powiedzieć, albowiem nie było u 
nas jeszcze nigdy po szkodzie — przeto 
nie mieliśmy sposobności wypróbować 
czyśmy byli kiedy, lub czy jesteśmy już 
mądrymi! 

Ach! gdyby to nasza Delegacja nie na 
serio — broń Boże, ale tylko tak, dla 
owej próby, dała aprobatę ze swego sta- 
nowiska twierdzeniu ś. p. Krasickiego — 
jakążbyśmy zdobyli wielką a nawet pod 
względem politycznym wysokiego znacze - 
nia pozycję — gdyż wtedy do kompanji 
naszych mądrych po szkodzie, przybyłby 
zastęp szlachetnych synów Albijonu! 

Przez 50 lat Moskwa spełniała „misję 
cywilizacyjną* w Azji, policzkując przytem 
z całą grzecznością azjatycką Anglię. — 
Anglja mimo przóstróg — mimo jawnych 
dowodów i grzeczności owej i pragnień 
ucywilizowania po swojemu państwa ce- 
sarzowej indyjskiej — otrzymawszy ni 
ztęd ni z owąd od cywilizatorki już nie 
policzek — ale coś dosadniejszego — co 
jej wyrywa z rąk wszelki wpływ moralny 
i materjalny w tamtej części swoich po- 
siadłości — dziś dopiero przeciera ona 
oczy, dziś dopiero jej wielkim politykom 
zachciewa się stawiać fortece na granicach 
Afganistanu — aby bronić stanowiska swe- 
go, które już przez lekceważenie kwestji 
polskiej w 1863 r. — oraz przez krótko- 
widzenie lorda Biconsfielda w ostatniej 
tureckiej wojnie, najhaniebniej utracili ani 
nawet jak się pokazuje wiedząc o tem! 

Na tak zaszczytnej pozycji w towa- 
rzystwie mężów politycznych tak mądrego 
narodu, mozlibyśmy poprzestać my "v- 
lacy, posiadający również mądrych mę- 
żów politycznych — ale cóż, kiedy to po- 
dobno jak Francuzi mówią, apetyt pod- 
czas jedzenia przybywa... Apetyt zaś ten, 
który:-tu mam:na myśli nie może być rzeczą 
obojętną, nam galicyjskim polakom, a to 
z uwagi, że Opatrzność opatrzyła jedzą- 
cego, żołądkiem mongolskim, więc nadzwy- 
czaj żernym ! 

Nie ulega wątpliwości, że sobie Mo- 
skwa po kolei, począwszy od Afganistanu, 
pożre wszystko, że angielskiemu pano- 
waniu w Indjach zaśpiewa Europa: Re- 
quiem — ale ta nie najedzona matuszka, 
już spogląda okiem pożądliwem na Tur- 
cję — popić by chciała wodą z cieśniny 
dardanelskiej i procz i procz.. A wtem: 
„i procz* musi być coś zajmującego — 
bo właśnie czytałem w którejś gazecie, 
że do Krakowa przybyć mają jakieś pan- 
cerne wieże, że będą one umieszezone na 
wysokościach pewnych — a każda za- 
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wierać w sobie będzie po 4 działa, z wy- 
mierzonemi gardłami ku biegiinowi pół- 
nocnemu! — Czy też to przypadkiem to 
coś nie będzie na krztałt owych spó- 
źnionych fortece afgańskich ? 

Ej! zdaje mi się, że do naszego to- 
warzystwa przybędzie ktoś trzeci... Mó- 
wię „zdaje się“, bo mi dotąd brzmią 
w uszach owe petersburgskie toasty, gło- 
szone w czasie uroczystości śś. Cyryla 
i Metodego — a które w panslawisty- 
cznych swoich wykrzykach, zapowiadały 
o nowych zachciankach wilczego apetytu 
światai matuszki Moskwy ! 


(D. e. n.) 
y EA 


INIEBO I ZIEMIA 


projekt fantastyczny 
na 3-ci konkurs pomników 
CE: 
„Rzeczywistość się pomału 


„W świat przemienia ideału.* 
Przedświt. 


Adam Mickiewicz. 
„Śród Was jak ojciec śród rodziny stoję“ — 
Jak nowy Adam pośród pierwszych dziatek 
Mam stać samotny ? — Trwożę się i boję — 
Zabrano dziatki w miłości zadatek! 


Jam Was wypieścił tchnieniem mego ducha, 
Jam cierpiał, kochał miłości cierpieniem; 
Uczył rozrywać niewoli lańcucha — 

Zyłem miłością, serca wieszcza tchnieniem. 


Zygmunt Krasiński. 
Bezwiary własnej, jam zwyciężył tonie 
I w Twej miłości wstał na glos narodu; 
Jam psalmy wiary nucił w marzeń zgonie, 
Widział w snach naród śród Zygmuntów grodu. 


A wiara moja i gromy mej pieśni 
Zgniotły przesądy — wstąpily do glębi: 
„Wierzchem narodu płyną brudne pleśni, 
*Lecz wnętrza serca sto lat nie wyziębi!..* 


Ach! ileż, ileż splynęło chorałów, 
Budzić zaczęły Wszechnadzieje ducha — 
Uciehly burze podłości i szalów 

I czynem chciano zerwać więzy ducha... 


Juliusz Słowacki. 


„Smutno mi Boże!“ jeźli moje słowo, 

Ledwie zaczyna budzić ducha brzaski, 
I któż mą pracę podejmie na nowo — 
Czynem ogłosi wszechnadziei brzaski ?! 


Chociaż pragnąłem nawet bez milości 

Stać silny duchem i w niezłomnej woli — 
Tyś Mistrzu sercu powrócił miłości 

I wiarą wsparty, powstal syn niewoli. 


„Król obudzony niechaj państwo zbudzi!“ 
Krzyknąłem nagle — i zbudziłem — siebie. 
„Reszta jest dzielem lat i dobrych ludzi.* 
Pokój na ziemi a slawa na niebie! 


I „Króla Ducha* słowo wszechpotężne 
Budzilo duchy — zbudzi naród caly — 
Już cierpliwością, a czynem orężne, 
Pieśnią powita naród zmartwychwstały ! 


Stefan Garczyński. 


Przyszedł czas wreszcie „z lotnej marzeń wstęgi“ 
ród huku armat i granatów blasku, — 

„Snnć wieńce życia i wieńce potęgi“: 

Ozynem dać poznać o przyjaźni brzasku! 


Z skrwawionćm sercem, w bitew polu krwawóm, 
Z rycerza pieśnią i rycerza dłonią — 

Wróg mnie nie widział nigdy z okiem lzawóm, 
Gdy szedł w rozsypkę przed Orła pogonią... 


Ale łzą zaszło mi oko przed Bogiem, 

Gdy wspomnę Grochów i bój Ostrołęki; — 
Jam nie stal nigdy w łzach i krwi przed wrogiem, 
Dobrze zna Pan Bóg — moje — Polski męki! 


Lecz jam najniższy z orlich wieszczów rodu, 
Co w Przedświt ducha spraszali na Dziady; 
Jam pragnął czynem na grobie narodu, 
Iść za ich myślą, w życie wcielić rady. 


Ja nie chcę chwały — dzieliłem cierpienie, 
Szedlem z Adamem, Juliuszem, Zygmuntem, 

Ich w „Wieniec“ łączył przez przyjaźni tchnienie, 
By serca biły z Wawelu Zygmuntem! 


Litwa. 


„Jedność i zgoda zdoła nas ocalić!“ 
Walenrodyzmu nowe haglo wznosim, 

By miłość, pokój na ziemi ustalić, 

Bo „sądy Boże w naszych piersiach nosim!< 


W imię miłości spraszamy na Dziady, 

Nowe narodu zwolujemy wici; 

Nich giną ducha — jawne, tajne zdrady, 
Wrogi niech na twarz padną w proch rozbici. 


Ruś. 
Dziś jęków, żalu, smętnej stepów ziemi 
Niechaj się groźna rozlegnie muzyka — 
Niech nad trumnami — nad grobami temi 
Zaszumi burza, co mrozem przenika... 


Bo przyjdzie chwila pomsty naszej doli, 
Wstaną mołojce z krasawic objęcia — 

Wskrzesi czyn wolność pośród pól niewoli — 
Krew spłynie — wejdzie święto Wniebowzięcia. 


I „Ruńko mlody“ do chaty zawinie, 

Gdy bój się skończy i wolność zabłyśnie: 
„Mnohaja lita“ — zanuci dziewczynie 

I dloń mołojca dziewoja uściśnie !.. 


Korona. 


I ciemno wszędzie, głucho bylo wszędzie: 
Śród walk zamiarów, burzy żądz i chęci, 
Zda się Zniczowy zagasł plomień wszędzie 
I brakło wiary — pamiątek pamięci. 


Wstała noc ciemna, bez gwiazdy promieni, 
Gdy wróg się znęcał, gasil iskry życia — 
I chodził naród śród plag nocnych cieni, 
Czekał i cierpiał, szukał drogi życia! 


I hymny, psalmy rozgrzmiały hejnalem, 
Z natchnionej piersi śród państwa ciemności, 
Żegnaj już „żegnaj ziemio, z bolem sialem,* 
Niech zbudzi ludy prawda do wolności. 


Tyś już Zygmuncie zwyciężył Twą pieśnią — 
Czynu modlitwą wzniósł hymny przeczyste — 
į Marzenia płyną. .. marzenia się prześnią..... 
Zbudź Boże Polskę — w życie wiekuiste! 
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„Teraz gdy rozgrzmiał się już sąd Twój w niebie | tu bezwątpienia nabożeństwo za najczcigo- 


Ponad lat zbiegłych dwoma tysiącami, 
Daj nam o Panie — wlasnymi czynami 
Śród sądu Twego — samych wskrzesić siebie!“ 


Polska. 
Dajcie cześć pieśniom i rycerzom cześć, 
Bo czyny z pieśnią równej w niebie wagi. 
Rycerzom-wieszczom chciejcie sławę nieść, 
Nie chciejcie czynu i pieśni zniewagi! 


Adam Mickiewicz. 


Witajcie dzieci — bólu mego serca — 
Witajcie druhy w narodu pamięci — 

Zginie świat stary, świat uczuć morderca: 
Widzę „jutrzenkę* co dzień Wolnych święci. 


Która pieśń ludu, znaną od początku, 

W życie przemieni — zniesie światą kąźni, 
Bo czyn odgadnie wiecznej prawdy wątku 
I wskrzesi światy cudem wszechprzyjaźni! 


Głosy w górze. 
„O pieśni gminna, Ty arko przymierzy 
„Między nowemi a dawnemi laty !..“ 
Już stanie pomnik proroków - rycerzy, 
Lud zmartwychwstając złoży uczuć kwiaty. 
Nie-Marjan. 


List prywatny z Lubelskiego, 


Dnia 27 kwietnia odbył się w Lubli- 
nie pogrzeb tamtejszego Biskupa Kaźmie- 
rza Wnorowskiego, który nazwać można 
imponującym. Publiezności zebrało się 40 
do 50.000 — wieńców było z górą 40, 
a najwspanialszym ze wszystkich od gmi- 
ny żydowskiej. Pogrzebowemu kondukto- 
wi asystował Arcybiskup warszawski, 
dwóch Biskupów i 200stu księży. — 
Zmajdowali się także, miejscowy guberna- 
tor, urzędniey, wojskowi w wielkiej liczbie, 
i wszystkie zakłady naukowe. — S. p. 
Pasterz nasz był bowiem powszechnie 
wielbiony nie tylko przez swoich dyece- 
zjanów, lecz wysoce szanowany przez ży- 
dów a nawet i moskali! Policja była zu- 
pełnie usuniętą, a porządku strzegli sami 
obywatele lubelscy bez różnicy wyzna- 
nia — i ten zupełnie był wzorowym.* 


(Maleńka uwaga). 

A w Krakowie?! Duchowieństwo nie 
uznało nawet obowiązku uczczenia nabo- 
żeństwem żałobnem zasług śp. Pasterza 
niepospolitej zacności męża, jako kapłana 
i wzorowego Polaka. — Ta obojętność 
w ucznciu dla rodaka, co z zaszczytnego 
stanowiska swego umiał walczyć z wro- 
gami i prześladowcami naszej wiary, jest 
tak rażąca a nawet powiedzmy bez ogród- 
ki, tak grzeszna, że zasługuje na wpisa- 
nie w czarną księgę Naszej Djabelskiej 


To bai panie! 


Zejdzie się ze setka panien, 
Wszystkie ubrane paradnie, 
Każda się uśmiecha mile, 
Każda wyglądać chce ładnie. 
Wszyscy mówią: To bal panie, 
Nieprawda, to... polowanie! 


Tamta blondynka, zawraca 

Do Kazia jasne oczęta, 

W walcu się tuli do niego 

Niewinnie niby, jak święta, 
A tu mówią: To bal panie! 
Nieprawda, to... polowanie! 


Owa znów nieco już starsza, 
(Gwałtem by za mąż iść chciała) 
Więc przy kółku mazurowem 
Prokuratora wybrała. 

I znów mówią: To bal panie! 
Nieprawda, to... polowanie! 


A ta pulehniutka szatynka, 

Dla niej nie nowa zabawa, 

Nie patrząc w porządek tańców 
Z doktorem w kadrylu stawa. 
Wtem mi mówią: To bal panie! 
Nieprawda, to... polowanie! 


Lub tamta jasna blondynka, 
Hasa z młodym oficerem, 
Waffenrok błyszczy jak słońce, 
To błyszczy od niej orderem. 
I mówią mi: To bal panie! 
Nieprawda to... polowanie! 


Ten znowu miły podlotek 
Bardzo coś myli w lansierze, 
I na dansera tak zerka 

I tak się śmieje doń szczerze. 
I mówią mi: To bal panie! 
Nieprawda, to... polowanie! 


Przy piecu stoi dwóch ojców 

Z młodzieńcem jakimś w rozmowie, 
Tak się mu czule kłaniają, 
Przyznając, co tylko powie. 

A tu mówią: To bal panie! 
Nieprawda, to... polowanie! 


Na sofee siedzą dwie mamy 

Chociaż je sen już rozmarza, 

Obydwie gwarzą z Ignacym, 

Co miano ma gospodarza. 

Więc choć mówią: To bal panie! 

Nieprawda,/;to... polowanie; 
zm Kajtuś. 


Z sfer teatralnych. 


— Jaka różnica między Pospiszilówną 


Mości — co czynimy ale z adnotacją w eelu|ą nąszemi artystkami ? 


zmniejszenia winy, że wielka szkoda, iż 


— Że ją na Bielanach zasypano kwia- 


telegram bądź z Petersburga, bądź z Wie-|tąmi, a nasze artystki same się na sce- 
dnia nie doniósł wcześniej o postanowio- | nje zasypują. 


nym udziale władz moskiewskich w po- 
grzebie — gdyż wtenczas ci, u których 


— W czem ci się Pospiszil najbardziej 


strach ma wielkie oczy — zarządziliby | podobała ? 


— W atłasowym negliżyku z koron 


dniejszego biskupa, wiernego do śmierci | kami i haftem. 
syna ukochanej Ojczyzny. 


— Ach! jakże ona gra... jak ma nie- 
które miejsca prześliczne !.. 

— Fi, warjacie!.. eo ty gadasz! świe- 
kra słucha. 


— Podaję o rozwód. Pospiszilówna 
jawnie pocałowała mego męża. 

— Gdzie? kiedy ? 

— Czyż nie widziałaś jak po skoń- 
czeniu Fedory posyłała ze sceny całusy 
publiczności, do której mój mąż należał? 


— Byłeś na przedstawieniach Skal- 
skiego ? 

— Byłem, serdecznie się ubawiłem! 
Jakiż to sympatyczny aktor. Z przyjemno- ` 
ścią oczekuję przybycia naszej ulubionej 
operetki lwowskiej. 

— Kiedy ani Boeskay ani Skalska 
nie przybędą. Pierwsza jedzie na występy 
do Warszawy a drugiej doktorzy zabro- 
nili śpiewać. 

— Ale bajki! Bocskay jedzie nie te- 
raz — a Skalski pojechał po żonę. — 
Pięknie się nasza publiczność spisała, zna- 
jąc cel jego podróży. 

— Sam sobie winien. Czemuż na afi- 
szach nie napisał, że będzie między ku- 
pletami połykał noże i widelce i. odga- 
dywał a la Cumberland myśli obecnych 
Pań — byłoby pełno. 

— Djabła tam, żadna by nie przyszła. 


Łatwa zagadka. 


Szuler dobry i hulaka, lecz arystokrata, 

Z wielkim światem, a nie z byle „warcholem* się 
[brata, 

Redaguje pewne pismo, z patryotyzmu sławne, 

W którem są powieści cenne lub nowiny dawne. 

Melpomeny też świątyni, jest nie ladajaki 

Z niego władca i kierownik. Zgadnij kto to taki? 

Krykruś. 


Spotkanie na plantach. 


=- Chanter un joli air a un sourd... 

— A to co? 

— Słowa wyjęte z artykułu „Czasu* : 
„Psie gonitwy na plantacjach“. Ubawiłem 
się niezmiernie i sensem i stylem — mało 
że kolek nie dostałem ze śmiechu. „Psy 
mają być na sznurku prowadzone“. Uwa- 
żasz:? mają być dopiero, więc jeszcze mogą 
nie być, pocóż ich teraz ścigają ? 

— Czyj to artykuł? 

— Myślałem że redakcyjnny — ale 
mi powiedziano, że ogrodnika plantacyj- 
nego. 

P2 Ogrodnika ?.. nie może być, ja my- 
ślałem, że którego z kompanów Pawełka. 


Trudna zagadka. 


Wielkie uczynił salto mortale : 
Zasady. i wiarę przemienił, 

I z liberała w świętym zapale 
W konserwatystę się zmienił. 


— Kogóź nam tu sąsiedzie wybierać do tej Rady 
państwa ? 

— A tych samych co byli. Nie ma sobie czem 
głowy łamać! Patrzcie jak eminenter wymustrowani! 
Jakaż to będzie dopiero w przyszłości pociecha ! 


4 ZZ 
"z > | = 
aSk nae 


64 


N 


A A 
w PE 
ZĄ 


ZANA 
ŻA „A 


| 


kN 
AN 


— Hm! gdzie popatrzę wszędzie dziury — a szczególniej 
ta ostatnia na kolanie, paskudna! Jak kleknąłem, szkaradnie noga- 
wica pękła! Może to i ze wstydu? 


Jego Excelencja: Ręce do góry! 
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Nasza rządząca partja. 
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śniadaniu w afgańskim ulu bardzo głodny. Zawcześnieśmy się wynieśli. Miałbym wielką ochotę spróbować z tego... 
elki apetyt rybeńko, ale teraz nie można jeszcze tutaj, bobyśmy po łbie dostali od pasiecznika! R. 
sm y 


Uwagi śledziennika. 


Nec Hercules contra plures — mogą sobie 
powiedzieć panowie Weigel i Warszauer po 
przegranej bitwie, którą w sprawie budowy 
Zakładu gazowego, stoczyli z potężnym nie- 
przyjacielem. — Nieprzyjaciel ten w postaci 
wniosku p. Faustyna Jakóbowskiego popar- 
tego przeszło czterdziestoma głosami radzie- 
ckiemi, rozwinął na polu walki zwycięzki 
sztandar! — Zakład gazowy ma stanąć i już 
w jesieni światłością domową oświecać mia- 
sto! — Kiedy się nad tem wszystkiem za- 
stanawiam, to nadzwyczaj podziwiam ten 
w proroczem widzeniu nakreślony przez wnio- 
skodawcę śliczny zameczek na lodzie, w któ- 
rego całkowite urzeczywistnienie, tak mi się 
chce wierzyć jak w koniec świata w roku 
pańskim 1886 — zwłaszcza że nie mogę przy- 
puścić, ażeby pan Jakóbowski miał w isto- 
cie ochotę włożyć na barki biednego miasta 
dług czterykroćstotysięczny, który w następ- 
stwie uniemożliwia budowę wodociągów, ka- 
nałów itp. 

Jeżeli jest prawdą, co mówią ludzie kom- 
petentni, że tak wodociągi jak i kanalizacja 
są nieodzownie potrzebne dla zdrowia i ży 
cia tutejszych mieszkańców, to zaiste jest 
błędem odsuwać ich budowę na drugi plan 
zwłaszcza, że była droga nie tylko wyjścia, 
ale nawet urzeczywistnienia równoczesnego 
wszystkich obietnic pana Prezydenta! 

Pan Jakóbowski w świetnym swoim spra- 
wozdaniu powiada, że budowa tego Zakładu 
to interes nadzwyczaj świetny! Boże mój! 
czyż to nie było wskazówką opiekuńczego 
ducha lub świętego Faustyna, czem gmina 
pokryć mogła wszystkie znane nam błędy 
i szkody, które popełniła fantazja komisyi 
gazowej? Czyż to nie było lepiej ażeby ona 
ten cały świetny interes puściła... może kto 
myśli że powiem: w trąbę? ...nie, na akcje, 
a sama wzięła się do budowy wodociągów ? 
Czyż potrzebowałaby narażać mieszkańców 
na kompromitujące próby, jak daleko ich 
ofiarność patrjotyczna sięga? Nie, bo wy- 
drukowawszy choćby złotemi literami to su- 
mienne opracowanie p. Jakóbowskiego, do- 
prowadziłaby eo ipso do tego, że każdy kto 
w Boga wierzy, chwytałby akcje tak świe- 
tnego interesu, a ona tymczasem mając wy- 
nalezione fundusze i własne i zapewnione 
przez jakąś dobroczynną instytucję finansową, 
przyszłaby tanim kosztem przy pomocy bo- 
żej i p. Domańskiego do wodociągów i et- 
cetera ! 

Dziwię się, że ten pomysł nie przyszedł 
do głowy żadnemu oponentowi — a szkoda 
lecz co o tem i mówić, kiedy już wszystko 
post festum! 

Wnioskodawca batalję wygrał a panowie 
Weigel i Warszauer z kretesem przegrali. 
Nie idzie jednak za tem, ażebym miał 
potępiającem milczeniem pominąć tych odwa- 
żnych bojowników. — Śmiało oni stanęli w 
szrankach i powodowani dbałością o grosz 
miejski — wypowiedzieli swoje przekonania 
bez ogródki — a ja myślę, że żaden ro- 
zumny i uczciwy człowiek, nawet w obozie 
ich przeciwników — za złe im tego nie 
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weźmie — nie posądzi o. zamiar uwłacza- 
jący sumieniu i godności obywatelskiej, lecz 
uszanuje choć przeciwne ieh zdania, jako 
tych, którzy lat kilkanaście rajeująe, nigdy się 
żadnym niegodnym nie splamili czynem! To 
też tego przekonania nie zachwiał we mnie 
niemowlęcy krzyk „Kurjera świątecznego“, 
który w dziwnie dziecięcej naiwności, puści- 
wszy się, rozmachany przeciw „N. Reformie*, 
w rozprawę o tym przedmiocie — zakończył 
swoją debiutową elukubracyjkę ustępem, ubli- 
żającym charakterowi wszystkich opozycjo- 
nistów a zatem i tych panów! Muszę mu 
tylko tę maleńką zrobić uwagę, że jakkolwiek 
każdy ma prawo wypowiedzieć drugim w spra- 
wach publicznych prawde choćby najbole- 
śniejszą — przecież rzucaniem na ślepo obelg 
daje się samemu sobie świadectwo... co naj- 
mniej, jak w tym n. p. wypadku: że jeszcze 
jest strasznie żółto w dziubie! 


Epigramata á propos slecznej Pospisil. 


Koźmian widząc, że teatr pragski bez reklamy, 
Dużo lepsze aktorki ma niżli my mamy — 

Z rozpaczy, że ten teatr jego tak nie warty, 
Zrobił nogę do Wiednia i tam zgrał się w karty. 


Dziwią się, że w Krakowie w tak niedlugim czasie 
Czeski język rozumie tylu wśród publiki — 

Nie dziw, skoro języka tego uczyła się 

Z takiej jako Pospisil sleczna, gramatyki. 


Sleczna Pospisilka wróciwszy do Pragi, 
Z pewnością pomyśli nieraz o Krakowie, 
Że chociaż dyrektor ma za dużo blagi, 
Za to wiele serca mają aktorowie, 


W NOWYM SĄCZU. 


— Cóż to ja słyszałem, ty z duszą 
i ciałem czerwieniec — posłałeś pienią- 
dze na pomnik Goliana ? 

—- Posłałem. Jego polityczne zasady 
potępiałem ale jako kapłana w całem tego 
słowa znaczeniu, wysoce szanowałem. Czyż 
byłby on coś podobnego zrobił jak nasz 
proboszcz, który nie chce pozwolić, aby 
ksiądz prowadził pogrzebowy kondukt 
tego szlachetnego młodzieńca, Raczyńskiego 
medyka; dlatego że niespodziewanie umarł 
nieopatrzony świętemi sakramentami ? 

— Et, co ty gadasz? 

— Dalibóg, a do ojca za zmarłym pro- 
szącego ze łzami, zawołał jeszcze: „Do 
rzemiosła trzeba było syna oddać, byłby 
po chrześcjańsku umarł. — Ta wszechnica 
kieruje młodzież na bezbożników i łotrów. 
Jak się tam który dostanie, czy to medyk, 
czy prawnik, czy filozof — wszystko to 
same uczone łotry !* 

— To być nie może, chyba że jest 
na umyśle cierpiący! Czy nie uważałeś? 
może się kwalifikuje do Kulparkoewa, bo 
to teraz tak się ta choroba rozgałęzia..... 

— A wiesz ty co? Może to i tak? 

— A no widzisz! 


MORSE: 
(Z A. Griin'a). 


Znam ja jeden most kochanko, 
Tam to się rozkosznie kroczy, 
Tam wciąż wonią balsamiczną 
Wiosny, wietrzyk dmie uroczy. 


Z serca w serce most ów idzie, 
Wznosząc dziwne kształty swoje, 
Ale tylko sama miłość 

Ma otwarte doń podwoje. 


Miłość go wybudowała, 

Róż czarowne splotłszy wianki, 
Po nim dusza gna do duszy, 
Jak kochanek do kochanki. 


Miłość łuki wzniosła — darząc 
Je ozdobą tak obfitą, 

Miłość jest celnikiem mostu 

A z całusów bierze myto. 


Aby ujrzeć most ten — dziewczę 
Słodkie — nie brak ci ochoty ?.. 
Dobrze! lecz przy budowaniu 
Musisz przyjąć część roboty. 


Spojrz przyjaźnie w moje oczy, 
Trosk się pozbądź i kłopotów, 
Usta połóż na mych ustach... 
Ot! i — cały most już gotów!.. 
OWA, Djablik. 


W numerze 1036 „Kłosów* 
znajduje się artykuł napisany sumiennie 
o zamiarze dyrekcji krakowskiego teatru 
sprowadzenia z Ołomuńca niemieckiej 
opery, zamiast swojej ze Lwowa, a który 
się kończy słowami: „Wszystkie pisma 
powinny skareić to pomiatanie swojej 
sztuki, to dopomaganie obcym do wywo- 
żenia grosza z naszego kraju.* 

Artykułu tego jako spóźnionego, nie 
podajemy w całości — zwłaszcza, że dzięki 
uczciwym pismom naszym, które poparł 
głos opinji publicznej — powitamy wkró- 
tee w naszym grodzie, miast niemieckich — 
ulubionych przez nas artystów operetki 
lwowskiej — mniemamy wszakże, że choć 
tą wzmianką dobrze jest, dać przestrogę 
panu Koźmianowi, że pierwszym obowiąz- 
kiem jego jest i jako dyrektora teatru 
polskiego — i jako entreprenera pobie- 
rającego subwencję z funduszów kraju 
polskiego: wspieranie polskich scen, a do- 
piero drugim: zabiegi około dobra wła- 
snego - „geschdftu* spodziewanego en 
herbe. 


W kawiarni. 

— (zy to prawda. że o posadę naczelnika 
akcyzy miejskiej już się ubiegają? g 

— Podobno, jeszcze skóra na baranie a już 
rzeźnik pije na nie. Słyszałem nawet, że kompe- 
tuje pewna excelencja. 
Nosata ? 

— Nie, ta jest bene nata et possesionata. Inna, 
i to z warunkiem, że posada zostanie jak paro- 
stwo, dziedziczną w rodzie. 
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NA BRUKU. 


— Hej, przyjacielu! czyjeż to takie 
sążniste przylepiacie plakaty ? 

— To prosze pana ogłoszenie magi- 
strackie. — P. Prezydent nakazuje, aby 
w obywatelskich domach nie śmierdziało. 

— A czy to co pomoże? 

— A jakże! 

— To idźcież do pałacu spiskiego 
i tam wylepcie cały podworzec temi pla- 
katami, bo taki tam jest okrutny smród... 

— E, to księżnej pani. proszę pana 
kamienica — a smrody podworcowe na- 
leżą do komisarzy... ale tam ani komi- 
sarz ami nakaz prezydenta nic nie po- 
może — bo to pałac a nie dom obywa- 
telski! 


OLIMP LWOW SKI 


(Ciąg dalszy). 
XVII 
Reżyser wielki. 


All right! oto jego hasło. 

Które dotąd w nim nie zgasło. 
Przedsiębiorczy i zuchwały, 
Szukał laurów różnej chwały... 
Pośród teatralnej niwy, 

A tont prix chcąc być szczęśliwy. 


cel będzie rzęsiście oświetloną, nadto spa- 
lone zostaną ognie sztuczne. a na zakoń- 
czenie tańce w sali balowej. 

Biletów można nabyć wyłącznie u pana 
J. Miki i Sp. w Krakowie i u podpisa- 
nego, jak długo zapas starczyć będzie. 

Podpisany robi uważnym P. T. Pu- 
bliezność, że tylko 400 osób w jednym 
dniu kopalnie zwiedzać może, zatem bi- 
lety wcześniej zamawiać należy. 

Z uszanowaniem 
Franciszek Klein. 


Kreacyj jego zbyt proste sztafaże... 
Czyż świat: zarówno wielcy jak nędzarze 
Tylko w paryskim kręcą się bulwarze?.. 


O! reżyserze! mniej patrz na szablony, 
A jeźli pragniesz, abyś był chwalony, 
Chwytaj coś także i z duchowej strony. 


Strój, szyk, rutyna, piękne to są rzeczy, 
Lecz kto chce wartość swą zostawić w pieczy 
Historji sztuki, niech się z manier leczy. 


Nagiełdzie życia hausse i baisse trwożliwa 
Jak na klawiszach w różne tony grywa, 
Mistrz niechaj haussę zawsze wydobywa. 
p Mały wydatek, 

ale wielki zysk zapewniony jest tym, którzy 
przez używanie szwajcarskich pigułek apte- 
karza R Brandta (do nabycia we wszy- 
stkich aptekach, pudełeczko po 70 et.; swoje 
ciało czyszczą, bo przez to na nowo go oży- 
wiają i wzmaeniają. Z powodu, że w Austryi 
liczne są naśladownictwa szwajcarskich pi- 
gułek R. Brandta, przeto przy zakupnie zwa- 
żać należy na etykietę pudełeczka, na któ- 
rej winien się znajdować bialy krzyż w czer- 
wonem polu i podpis R Brandt'a. 


NAJWIĘKSZY MAGAZYN NOWOŚCI 


istniejący przeszło lat 30, 


A kiedy w górę wzniesie swe kredyty, 
Mniej w nim zostanie złości wpół-ukrytej 
I egoizmu znikną stalaktyty. 


Voila! c'est notre grand regisseur! 
Syn krwi niebieskiej, syn wyższych sfer! 
Armand. - 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Między publicznością. 


— Więc Pysznik, Rieger. Frenkel, So- 
biesław i Zapałowiez dostali dymisję od 
swojego caryka? 

— Tak, za śmiałość przedłożenia mu 
prośby o podwyższenie kilku reńskich mie- 


i sięcznie, z powodu postanowionego prze- PA gs 
Aż wreszcie gdy pochwycił w ręce swoje ster | noszenia ich na dwa dni co tydzień do| Leon F'eintuch 
I począł kręcić nim śmiało, Tarnowa, narażającego tych białych mu- STAR CAROWIE 


rzynów na koszta nieodzowne. 

— A to despotyzm! pozbawiać ludzi 
chleba — wypędzać ich jednem skinie- 
niem palea!.. — Powiadają, że to mądra 
głowa... czyżby on nie był przypadkiem 
nauczycielem Putkamera? 

— To mniejsza czem był, wiemy czem 
jest. Powinniśmy przynajmniej tym, którzy 
szczerze i sumiennie pracowali na scenie 
naszej, złożyć dowody życzliwości i uzna- 
nia. We Środę idziemy na ich pożegnalne 
przedstawienie. 

— Tak, niechaj się caryk dowie jak 
publiczność zapatruje się na ten czyn jego. 


KURS LETN 


nauki języka francuskiego 


Mnóstwo ust się odezwało: 
Voila c'est notre grand régisseur ! 
Syn krwi niebieskiej, syn wyższych sfer! 


Sukiennice Nr. 1—2 
został świeżo zaopatrzony 
w najnowsze artykuły toaletowe 
dla Pań i Panów. 
Przedmioty do podróży: kufry, torby 
z urządzeniem, plaidy, kołdry. Parasole, 
laski, parasolki angielskie, kapelusze 
cylindry. 

Kapelusze składane, czapki, rękawi- 
czki, szkarpetki, chustki angielskie i fran- 
euskie. Sznurówki (a la Sirene) paryzkie, 
wachlarze, biżuterje najnowsze. Brązy Ma- 
joliki angielskie, francuskie i niemieckie. 
Skład perfumeryi angielskich i francuskich. 
Woda kolońska uznana za najlepszą. 


SKŁAD SERWISÓW 
porcelanowych i imitacyj japońskich. 
Ceny niższe niż dawniej 
bardzo przystępne- 


Krótko walczył z przeszkodami, 
Wzór aktora - reżysera, 

Walne dziś pochwały zbiera 
Pomiędzy... reżyserkami. 


Gdyby powoli 

Z nauk Lojoli 

W Krakowie ciągnął był zyski, 

Tą chwiejną nawą 

Kierując w prawo, 

Pogrom usunąłby bliski. 

Bo ma esprit ten zręczny pan 

I ma bon gout, chic, pelutt i vlan. 


Lecz w jezuiecko-aptecznej misie 
Potłuczon sredze, 

Mimo pazurki i chętki lisie, 

Nie ma zalety, 

Którą (niestety !) 

Muszą mieć wodze. 


rozpoczyna się dnia 1 lipca 1885. Nauka 
odbywać się będzie w 3 karsach zbiorowo 
tak w Krakowie jak i w Podgórzu. Ży- 
czący korzystać z tych wykładów, zechcą 
się zgłosić najdalej do 15 czerwca pi- 
semnie lub ustnie do podpisanego, który 
bliższych warunków i programu nauki na |, 
żądanie dostarczy. 

Czesław Lubicz Czyński. 


naucz. jęz. franc. w e. k: III gimn. 
iw wyż. szkole real w Krakowie 
Podgórze, ul. Rękawka, 299, 1 piętro. 


SSSS=<S686866< 


Dr. S. Skobel $ 
SPECYJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYMILISTYCZNYCH i 


mieszka obecnie 


Brak ci energji, zręczny mój Panie. 
All right! To wieczne twe zdanie. 
Ha! więe artystą waść pozostanie! 

A nas nadzieja krzepj, 

Iż może właśnie z tem będzie lepiej, 
Jeźli nas od dyrektora 

Zbyt słabego 

Losy ustrzegą, 

Pozostawiająe aktora 

Dobrego. 

Lecz jako aktor ma także swe „ale“; 
Trudno go pojąć kiedy jest w zapale, 
Tak jakoś mówi, o*h! niezrozumiale. 


w Rynku głównym, Nr. 238, II piętro, 


Q 
Q 
ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 0 

po południu. ) 


Zawiadomienie. gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 


W dzień zielonych świąt, t. j. 24i 25 
maja 1885 r. urządza podpisany zjazd do 
kopalni soli w Wieliczce, która na ten 


Wawel. 

Groby królewskie zwiedzać można 
codziennie. 

Skarbiec kościelny, codziennie o g. 
10 przed poł. w święta po sumie. 

Smocza jama codziennie (za zgło- 
szeniem się do miejscowej władzy 
wojskowej) bezpłatnie, 

Kusciòt P. Marji 

Wielki ołtarz (rzeźba Wita Stwo- 
sza), codziennie po poł. za opłatą. 

Wieża (wspaniały widok na mia- 
sto i okolice) codziennie bezpłatnie. 
Muzea i zbiory naukowe. 

Biblioteka Jagiellońska (przy uł. 
św. Anny) od 9 do 1 dla czytających 
codziennie, dla zwiedzających we 
Czwartek, a w inne dnie za upo- 
ważnieniem dyrektora. 

Gabinet archeologiczny (w gmachu 
Bibl. Jagiel. ma dole), codziennie, 
bezpłatnie wyjąwszy święta i ferye. 

Muzeum techniczno-przemysłowe, 
(ul, Franciszkańska), codziennie od 
10—1 i od 3—5. Wstęp 20 centów 
w święta bezpłatnie. 

Wystawa nieustająca Tow, Przyj. 
Sztuk Pięknych (w Rynkn głównym 
w Suktennicach) codziennnie od 11 
do 4 prócz Poniedziałku. Wstęp 
30 cent., w Niedzielę 15 cent. 

Salon artystyczny Biasiona. 

Rynek główny Nr 14, I. piętro. 
Salon otwarty od godz. 9 rano do 
godz. 6 wieczór. 

Anstytucye finansowe. 

Towarzystwo wzajemnych ubsz- 
pieczeń w Krakowie. — Biura tego 
Towarzystwa mieszczą się w własnym 
gmachu przy ul. Kleparz Dz. VII, 
Nr. 124 a mianowicie Ajencja za- 
bezpieczeń od ognia i gradu u głów- 
nego wejścia na dole po lewej stronie. 
Biura ubezpieczeń na życie na dole 
druga brama. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie. — Biura mieszczą się 
w gmachu Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń przy ulicy Kleparz Dz. 
VII. Nr. 124 u głownego wejścia 
na dole po prawej stronie, 

Filija banku hipotecznego, Rynek 
główny i róg ulicy Szewskiej, dom 
Hr. Wodziekich. 

Bank galicyjski, Rynek gł. Nr. 19. 
Godziny biurowe od 9 rano do 3 
popoł. prócz świąt i Niedziel. 

Kasa Oszczędności, /. 15 u/. Szpi- 

` talna, dom własny. Godziny urzędo- 
wania codziennie prócz świąt od 9-1. 
Domy bankowe 

Stanisław Feintuch, Rynek? gł. 
Szara kamienica. 

Albert Mendelsburg, Rynek N. 9. 

Domy komisowe. 

I. Nawrocki. Hotel Drezdeński. 
Dom bankowo - komisowy i Bióro 
spedycyjne. 

Dentyści. 

1. Ołużyński, (ul. Florjańska Nr. 
12 I. piętro), Od godz. wpoł do 10 
do lszej i od 2 do 5. 

K. Goebel, (ulica Franciszkańska 
Nr. 10). Dr. med. Docent dentystyki 
w Uniw. Jagiel. Od godziny 10—83. 

W. Hrebenda, 17. Szpitalna N. 17, 
(obok Kasy Oszczędności). Dokto- 
rand med. Ordynuje codziennie od 
godz. 9—1 i od 2—5. 

Składy fortepianów. 
F. Masłowski, /. 309 ul. św. Jana. 
Księgarnie. 

K. Bartoszewicz, Księgarnia na- 
kładowa, tanie wydawnictwo pol- 
skich klassyków, skład oryginalnych 
obrazów olejnych i akwarell polskich 
malarzy, — przy ulicy Sławkow- 

HA w Hotelu Saskim. 


Apteki. 

1. Trauczyński, (apteka pod ko- 
roną) Rynek, dom własny, naprze- 
ciw wieży ratuszowej. Instrumenta 
chirurgiczne, bandaże i parfumerje. 

Apteka pod Gwiazdą K. Wisz- 
niewskiego w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej, połeca skład wód mi- 
neralnych, zagranicznych i krajo- 
wych, również wyrobów lekarskich, 
zagranicznych i krajowych, parfu- 
merje francuzkie oraz przyrządy 
umowe i metalowe. 

Zakłady jotograficzne. 

A. Szubert, przy ul. Krupniczej 
Nr. 17, odznaczony medalem na Wy- 
stawie Paryskiej 1878 r. Zdejmuje 
fotografie do naturolnej wielkości, 
wykonywuje fotografie z połyskiem 
i emaliowane ; koloruje na szkle ( He- 
liominiatury) Jjakoteż artystycznie 
akwarellą Grunwald panorama Kra- 
kowa, komplety widoków Tatr Szcza- 
wnicy i Zegiestowa są do nabycia, 

£abryki piernikow. 

K. Molęcki w Krakowie, przy ul. 
Brackiej l. 158. Pieruiki salonowe 
w paczkach po 40 ct. i po 30 ct. 
Placek królewski przekładany 1 złr. 
50 ct. Paczka przekłodanych pier- 
ników konfiturą za 50 ci. Całusków 
30 za 25 ct. Cennik pierników roz- 
syła darmo. 

składy obuwia. 

Antoni Markiewicz, ulica Sław 
kowska Hotel Saski. Skład obuwia 
męzkiego własnego wyrobu, Za trwa- 
tość i dobroć materja u ręczy. Ub- 
stalunki i reperacje wykonywa pun- 
ktualnie. Ceny nader umiarkowane. 

kawiarnie. 

W. Janikowski (dawniej Rehman) 
Rynek, w Krzyszłoforach I. piętro. 
Kawiarnia na sposób zagraniczny 
urządzona, Wszelkie napoje zimne 
i gorące, wybór ciast, cztery billardy, 
czytelnia zaopatrzona w kilkadziesiąt 
pism krajowych i zagranicznych, oso- 
tme pokoje do gry w szachy i karty, 

Magazyny i handle. 

Wilhelm Fenz, (Rynek Nr. 48. 
wprost kościoła św. Wojciecha Ma- 
gazyn towarów galanteryjnych i par- 
Jfumerji. Wielki skład nasion kwia- 
towych, jarzynnych i pastewnych 
z najlepszych źródeł, 

Leon Feinlłuch. (Sukiennice 
wprost kościoła św, Wojciecha). Naj- 
większy magazyn nowości, towary 
galanteryjne francuzkie i angielskie, 
kwiaty paryskie, najcenniejsze arty- 
kuty toalety męzkiej i damskiej, 
przedmioty do podróży, 

Porębski § Zimler dawniej 
Józef Riedel, Rynek główny „pod 
Jaszczurkami*. Skład wszelkich 
przyborów do haftu i szycia płócien 
i bielizny stołowej, perkali, gotowej 
bielizny damskiej i męzkiej własnego 
wyrobu, parfumeryi, materyj i ga- 
lonów na aparata kościelne i t. p. 

F. Lenert, w. Sławkowska N. 261 
Cement portlandzki, gips i farby, 

Andr. Schultz, Rynek gł. Nr. 32. 
Handel towarów norymbergskich i 
korzennych. Skład papieru, przy- 
borów pisemnych i rysunkowych, 
farb: lakierów pendzli i złota ma- 
larskiego korali i paciorków szklan= 
nych w rożnych gatunkach, oraz 
fabryczny Skład pasty woskowej do 
zapuszczania posadzek. 

H. Fritsch, Maty Rynek. Skład 
towarów kolonialnych, farb, win 
węgierskich i zagranicznych. wódek, 
Nafty amerykańskiej i krajowej. 
Główny skład herbaty, Cementu 
Portland i Gipsu. 


MR KRAKOWSKI. 


luliusz Grosse, Rynek gl. w pa- 
łacu Spiskim. Handel hurtowny 
i detail Win i Herbat. 


F. Lenert, w. Sławkowska 261. 
Hurtowny handel win i towarów ko- 
lonialnych. Herbata, arak, wódki 
porter, sery, smalec, stonina i t, p. 

Jan Janiga, ?. 4/, linia A-B, Ry- 
nek główny. Handel towarów kolo- 
nialnych i Materjałów aptekarskich. 
Główny skład Wód mineralnych Æra- 
Jowych i zagranicznych. Wielki wy- 
hór WIN węgiersłcich, tokajskich 
i zagranicznych Prawdziwy Koniak, 
Rum Jamajka, Cuba, Arak Batavia, 
de Goa, Wódki krajowe i zagra- 
niczne, Oliwa prowancka, doborowy 
wybór Herbaty rossyjsko-chińskiej 
i Kawy, oraz $pecialitetów lekar- 
skich po umiarkowanych cenach. 

Antoni Suski. Róg ulicy Grodzkiej 
i Szerokiej dom własny. Wszelkie 
towary korzenne, Wina węgierskie, 
austrjackie. reńskie i jrancuskie. 
Prawdziwy koniak, rumy i araki, 
wódki zagraniczne i krajowe, ka- 
wa, czokolada, herbata chńska i 
angielska, oliwy, musztarda, cukier, 
ryby marynowane, sery, wędliny, 
przekąski gorące mięsne, porter, pi- 
wo okocimskie. 

J. BAZES, wielki skład angielskich 
francuskich, belgijskich i czeskich 
towarów szklannych, kryształowych, 
żyrandoli, lamp, akwaryi. złotych 
rybek i porcelany; przy ul. Grodz- 
kiej Nr. 107, naprzeciw kościoła 
św. Piotra po najumiarkowańszych 
cenach fabrycznych. 

M. Tigner, skład czapek i kape- 
luszy. ul. Grodzka Nr. 28, poleca 
się łaskawej „Publiczności. Ceny 
nader umiarkowane. 

Zakłady kusnierskie. 

A. Królikowski, pľac Domini 
ski Nr. 3. Przyjmuje wszelkie ro- 
boty w zakres jego fachu wchodzące, 
ręcząc za sumienne i szybkie wyko- 
nanie, oraz wszelkie przerobienia 
i reperacye z dodaniem skórek: lub 
wierzchu. Przyjmujesię także futra 
do przechowania przez lato, nale- 
żytość uiszcza się przy odbiorze fu- 
tra z konserwy. Geny jak najniższe. 

A. Jachimski, poleca swój magazyn 
futer i czapek futrzanych oraz 
wszelkich wyrobów kuśnierskich 
istniejący od r. 1825 w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 16. 
Przyjmuje futra do przechowania 
przez lato i wszelkie reparacye. 
Obstalunki wykonywują się pun- 
ktualnie po cenach umiarkowanych. 

IMagazun rękawiczniczy. 

F. Lubański, plac Dominikański 
1. 3 poleca wielki wybór rękawiczek 
własnego wyrobu glansownych, duń- 
skich, jelonkowych, nicianych i je- 
dwabnych sznurówek, portmonetele, 
torb podróżnych, kufrów, szelek, 
ubrań jelonkowych, rękawie i masek 
do fechtunku, biretów, pasków ru- 
pturowych i innych bandaży i t. p. 
it. p. Każdy przedmiot z tego 
magazynu pochodzący, celuje trwa- 
łością, elegancyą i przystępnemi 


cenami. 
Hotele. 

Drezdeński Ziembińskiego, Rynek 
główny i róg ulicy Floryańskiej. 
Restaurcya z polską kuchnią. 

Europejski Łapińskiego — przy 
dworcu kolejowym obok stacyt kolei 
konnej. Nowo zbudowany z wygo- 
dmem i gustownem urządzeniem. 
Restauracya w miejscu z wyborną 
kuchnią. 


R 


Cukiernie. 

REMAN 8 HENDRICH (Sukiennice). 

Poleca Szanownej Publiczności 
wyroby pierwszej jakości. 

Pokoje dla Dam i osób niepalą- 
cych, oruz osobne pokoje dla palących 
urządzone z komfotrem na sposób za- 
graniczny. Doborowa czytelnia dzien- 
nikow krajowych i zagranicznych. 

Wielki wybór najwyborniejszych 
cukrów, czekoladek, owoców sma- 
rzonych ciast i t. p, Lody o każdej 
porze roku. Likiery i wina jakoteż 
chłodniki ż napoje gorące. 

K. Dobrzański i Sp., w Krakowie 
Rynek główny Nr. 24. 

Odlewarnia żelaza i metalów. 

L. Zieleniewski, w Krakowie, c, k. 
uprz. Fabryka narzędzi i maszyn 
rolniczych oraz wyrób narzędzi wie- 
rtniczych systemu kanadyjskiego. 

Litografie. 

A. Pruszyński, ulica Szewska. Po- 
dejmuje się wszelkich robót litogra- 
ficznych. 

Magazyn mód, 
oraz pracownia sukien i okryć dam- 
skich Aleksandry Zamoyskiej, w Kra- 
kowie Rynek główny, Sukiennice 
Nr. 19, poleca znaczny wybór 
kapeluszy damskich p zyjmuje wszel- 
kie zamówienia w zakres toalety 
damskiej wchodzące. 
ftestauracye. 

Nowakowski i Muszyński w hotelu 
Saskim przy ulicy Sławkowskiej, 
Kuchnia franruzka, dobór win wsze 
kich gatunków. 

T Turliński, w hotelu pod Różą 
(dawniej ruski) ulica Florjańska. 
Kuchnia czysto polska. Wina pra- 
wdziwe. Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia na obiady, kolacje bale wesela 
itp. Z obowiązań wywiązuje się rze- 
telnie. Ceny najprzystępniejsze. 

Zakład stolarski. 

Romana Chmurskiego (firma pro- 
tokołrwana) przeniesiony z ul. św. 
Jozefa ma ulicę Smoleńsk do wta- 
snego domu pod Nr. 106, wykonuje 
wszelkie roboty fabryczne, kościelne, 
meblowe, oraz inkrustacye na spo- 
sób francuzki i am ielski, polecając 
się nadal tłaskawym względom Sza- 
nownej Publiczności, 

Wyroby masarskie. 

Wiktor Armółowicz, ulica Flory- 
ańska pod L, 352, poleca Sz. Publ. 
wszelkie w zakres wchodzące wyroby 
masarskie starannie wykonane po 
cenach majumiarkowańszych. 

Stanisław Armółowicz, ul. Grodz- 
ka l. 92, Skład wędlin i delikatesów 
swojsłcich. 

J. K. Kurkiewicz u/. Grodzka L.85, 
Poleca wędliny i wyroby masarskie 
z nadzwyczajną czystością, smakiem, 
w połączeniu z świeżością doboro- 
uego mięsa wykonane. 

Skład drzewa. 

Salomon Liebling Podbrzezie Nr. 
110. Dostać można najlepszego drze- 
wa tak budowlanego jakożeż i opa- 
łowego. W składzie tym znajduje 
się największy wybór wszelkiego 
materjału z drzewa 80snowego; 
świerkowego, dębowego, bukowego 
i olchowego — oraz gotowe belki 
z suchej jedliny i sosniny, za któ- 
rych trwałość ręczy właściciel. 

Centralne biuro 
Wynajmu Mieszkań Władysława 
Grabowskiego w Krakowie, w Pata- 
cu Nro 7 przy ul. Wiślnej. Przyj- 
muje do wynajęcia mieszkania iwy- 
najmuje takowe. 


O dpowiedzialny redaktor i wydawva: Aleksander Słomski, 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 
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DODATEK do Nru 10 „DJABŁA" 


LIST MINY. 


Moje te pohana Jozio! 

(o te mi piszysz koszałkie opałkie 
o moi żałobi za chrabiom Joziom, kiedy 
ja wim eo robi — kto mi te moje łzy 
otrzy. Co te mi zawracasz szynkie z tom 
twojom niemczezuom, kiedyś te w ni tag 
dorna, że aży fe! Niechciałam piesać tolko 
ci wetrzeć kapitołe przebewszy z ope- 
retkom — ale tu takie dziejom si sodo- 
me i Gumore że mi si sprzekrzeł teja- 
ter i sztoka i talint i woli wzionść w dzie- 
rżawe trafikie i sprzedawać w ni moim 
znajomem sygara i tabakie niż spiewać 
w niem! Stare nasz umarł i ożeł znowo — 
poscił w trombe gazyte i znowo bedzie miał 
gazyte — beł w Mientoni i znowo jest na 
wsie i pije miente a corka panienka — 
Qylunia tag mo fort sprowadza teno- 
rof, że aży sam cienko spiwać zaczena. 
Mame trzech tera na złość Almi, kto- 
remu ona nie chciała dać 10 goldenof wien- 
cy gaży ai tera wstyd ij bo Bublikom be- 
szta. Jeden nowotne tenor jest aży z Ho 
siatena miasta co gdzieś we Włochach 
leże — drogi jeszczy gdzieś z dalsza 
z jakiegoś Kozołowa — a inszy feiny 
ingling to aży z Urytwy cze jak si tam 
zwi! Henio jareckie nic nie mowie na to 
tolko si usmicha, głowom kiwa i kiwa! — 
Ej te babskie żondy, żeby je szlag i to 
samborskie trafił. — Co ona ci nasprowa- 
dzała tysz jakieś nauczycielkie i robiom 
z nich aktiorki. Aży ta wasza Stasza po- 
szła po rozom do kancelaryje i powie- 
działa ij: ja takoż jade — takoż bede 
nauczycielkom — i bede na wsi dzieci 
uczeć — i poichała do nasze wsi. 

Ali, ali, powidz Julkie, że si tu pszes 
niom stało si omało wielkie nieszezeńsci. 
Małaszka dowidziawsze si, 
gowała, żebe jom wasz Koźmion nie wzion 
zażeła kielkanasci siarnieczkof i pospa- 
cyrowała na tamten świat. No, ali si wro- 
ciła jag si doktory wzieni do ni — i u- 
ciękła w świat zostawiwszy na 1500 gol- 
denof dłogow — mowione, że si na Jol- 
kie zemscić mosi — z czego si Zegmond 
wisz... śmiał i mowił, że ij bude na rzepi 
spali, bo Jolka tera ist gance stańczeko- 
wisze zache, wienc bespieszna! 

My citu pokazujemo wcionż piersciń 
wisz takie rodzinne, bo Bublicy si podo- 
ba — a zobaczesz go jag operetka prze- 
jedzi si do Was — i drogom operetkie 
tysz, co si nazywa Ryp-Ryp — co ci taka 
smiszna i wesoła, że nasza panienka 
ciongle ij słucha i cieszy si i sama So- 
bi to pod nosem mrucze! 

Przejechał ci tu Bolik z Warszawe — 
niewiedzić po eo. Me tej mamy lepszógo 
eo jag sam powieda lepi i gra i poka- 
zoje nież Boleg — a te wargołe lwowskie 
to cie tag na renkach noszom Bolka i bi- 
jnm mu brawo, że si naszym aktorom aży 
żołto w oczach robi. — No, nima co mo- 
wić jag ci gra „Przet szlobem* — to bo- 

*daj go szlak trafił aż ochota bierzy iść 


że ona intre- 


za niego. Swojom drogom jezd ci on fu- 
jara z Moscisk — bo ani do kancelarje 
nie chodzi ani nie umi fest ientregować — 
ani ci nima żadnech piesków koło siebi. 
Ate stare lwowskie aktiory to ci chodzom 
jag jendeki i furt wołajom: A widziesz 
te ceglaty, to nie jest szpas — eo to po- 
kazywać, trza takoż być porzondnem 
człowiekiem, to bedom i ciebi tak sza- 
nowali i kochali. — U nas to jag ci po 
wiadom ciongli tolko przejeżdżajom i od- 
jeżdżajom furt! — Gocio poichał do Pa- 
lestyny i tam ci swoje sztoki pokazui — Mo- 
nio i Maraszka wisz — gdzie Skalskie beł na 
Zimne Wode atera jedzie do gorące Włoch, 
a ten drugi smieszny Marjan pojechał po 
kołyskie bo cie tu takie wielkie nima — 
a Waloś wyjechał znow do Wiednia po 
dziecinnom mąkie i powiejaki — a ten 
chemik to si gotuje do drogi, aby wam 
straszne giemby robił -— jak pszyjedzie 
do was z operetkom,. Arklowom, „Wali- 
brodom* it. p. w ktoryj role obsadzajom 
z panienkom naszom Wajglowna Wachs 
i Głowackie, że si aże życie przykrze. 
Ta, co ma Faterka na sikawkach to ci ni- 
czego, tylko żeby ij za dużo nie nau- 
czyli — bo to młode i pie doświadczone. 
No bońdź zdrowa, mam ci do gadania 
kupę ale muszę iść do panienki na exa- 
min. Oj żeby ona już raz dostała jakiego 
Kabala — ali ja si jusz tego szczenscia 
nie doczkam na tem świecie. Niech to 
wszesko porwie „einundzwanzig* jak po- 
wiada Najsteter. 

Twoja przegnenbiona 


Mina. 


Z piosnek wielkopolskich, 


Bismarku, Goslarze i wy tutti quanti, 
Kiepskie jak Bóg mily są z was muzykanty; 
Najfalszywszą bowiem nutę wygrywacie, 
Kiedy sprawy nasze w sejmach roztrząsacie. 


Przyrzeczeń królewskich ani też traktatów 
Uwzględniać nie chcecie, kpiąc z swych antenatów 
Ej, ej, Putkamerze! czem dasz pomoc duszy, 
Gdy ją zmarłe króle wezmą tam za uszy? 


Chcecie Polski dziatwę wygnać z polskiejziemi, 
Zapomniawszy o tem, że Bóg jest z biednemi!.. 
Z motyką na słońce rwiecie się ichmoście, 

Większy Pam na krzyżu, niż krzyżackie złoście! 


Sokoła ze sową pragniecie ożenić, 

Swój język tu zasiać — nasz gwałtem wyplenić. 
Myślicie, że ulic gdy nazwy zniemczycie, 

Już pruskie wszezepicie w dusze nasze życie... 


Obejdźcie się smakiem! nawet przy pomocy 
Ciotecznego brata — niedźwiedzia z północy, 
Nie nam nie zrobicie — sam czort nie pomoże... 
Kto miał matkę Polkę — niemcem być nie może. 


Od ludu polskiego szczęśliwsze dziś zwierze... 
Kiedyś cie się Niemey wyprą Putkamerze, 

Bo kiedyś Windthorstów będzie w Niemczech dużo 
Co podłych Hartmannów z kretesem wykurzą! 


1885 r. 


Dziś róbcie co chcecie — weźcie nas w tortury, 

Choćbyście z ciał naszych obdzierali skóry, 

Do współki z Moskalem. wiecznym naszym wrogiem 

Nic nam nie zrobicie, bo my zawsze z Bogiem! 
Bartek z nad Warty. 


LIST ZE LWOWA 
do Archimandryty w Ławrze kijowskiej. 


Wseczestnijszij Ihumene ! 

Wsi w Hałyczyni, jak sia dowiduju, 
popłakałyś z radosty koły pereczytały 
mowy naszoj deputacyi pry toastach w Pe- 
tersburgu z waszych gazet, jaki nam gratis 
prysyłajete i wsi kryczałyśmo „na pohybel 
Lachom*! Prekresno bo to musiło były, 
koły Szpunder zapewniał, szizo w Hały- 
czyni jest tilko prawosławna wira i jazyk 
rosyjskij, szezo wsi Rusyny błahajut Ho- 
spoda, aby „Białyj Car“ pryjszoł do nas 
i zrobył ład 4 Lachamy! Ktoby to dumał, 
szezo tój sukinsyn Szpunder takij mudryj ? 
Mowy zaś o. Naumowycza pry toasti na 
cześt tych otciw, kotori to zwytiażyły La- 
chiw w 1860 hodi, koły ony chotiły nam 
swij kalendar wpakowaty tak nas utiszyły, 
śzezo z radosty kilkoch zwarjowało. Nasza 
deputacya wo Widny w sprawi Dobromyl- 
skich Wasyłyaniw dokazała swoho! Oto 
Jezuity z Dobromyla pidut do kryminału, 
a o. Naumowycz bude tam ihumenom! 
Nujajusz wo Widny zaś skazał na ucho 
deputacyi: „Ne wirte jezuiekomu „Myrowy* 
i laszkim gazytom, bo tyi breszut jak so- 
baki! Możete tilko wiryty Neue-Freue- 
Pressi, bo chotiaj taja ne o wsim pyszet, 
ałe i tak psuje krow Lachom*. U nas 
teper wybory do Reichsratu — pozycya 
nasza zahrożona, my cehoczemo z Hały- 
czyny wysłaty naszych — a jezuickij 
„Myr“ i Lachy choczut nam perekińczykiw 
wpakowaty! Rublamy poprawymo sprawu 
dlatoho rubłej mnoho rubłej i to wsiejczas 
rubłej. Wasz Prokop M. 


NADESŁANE.) 


Prawdziwe zdarzenie w W. X. Poznańskiem 


w 19-tym wieku. 


Trzy siostry mając bogatego brata, 
Robiły przed światem z niego warjata ; 
A chciwe mienia i jego pieniędzy, 
Tak mu dokuczały, tak mu dojadały 

I wyzywały i denuncjowaly, 

Że prawie broń mu w rękę padały. 


A on szlachetny, w samo serce celil, 
Wziął za rewolwer, — i gdy wystrzelił 
Zamilklo serce, które czuło, biło 

I dla ludzkości i dla Polski żyło. 


A one — one?.. One się baly, 
By się wekselki nie powydawały, 
Które za mężów podpisać raczył 
I które także on sam zapłacił. 


Więc na pogrzebie, kiedy pogodne — 
To wystraszone, te siostry godne 
Staly przy szafie, która otwierano, 
Co tam zostawil, by się przekonano. 


A dzieciom swoim za motto polożą: 

„Nie bądźcie chciwe, bo na bezdrożą 
„Prowadzi chciwość; — wyrzutów sumienia, 
„Nie uspokoją i największe mienia 

„Kamień Syzyfa, więcej jak u nogi, 

gdzie wciąż będą trwogi.* 


I cóż zostawil? — Brat plwany, nękany, 
Zostawił rewers porozdzierany, 

Każdy na szmatki — Lecz ludzie wiedzieli, 
Że dużo oni do placenia mieli. 


f OER Zacięży w sercu, 
Zostają teraz sumienia zgryzoty, 


Nastaną smutki, bieda i klopoty; 
A kula, która w jego lóżku Joka 


Tak w pamięć ludzką tę historję wbila, 
Że potomkowie będą to powtarzać 
I pamięć jeszcze, tych sióstr znieważać. 


Przyjaciel nieboszczyka. 


SSSss 


DONIESIENIE. 


O Z powodu wyjazdu z Krakowa, 
jest do sprzedania handel 
towarów kolonialnych i Win 

) F. Dembińskiego ul. Floryań- 

ska L. 38. 


| Werandy dla schronienia się przed niekorzystnem powietrzem | 


ŚWIEŻE POWIETRZE | 
W Ogrodzie Strzeleckim 


RESTAURACYA, KAWIARNIA I CUKIERNIA 


zaopatrzona { 
w najlepsze napoje i trunki, 
Kuchuia polska, potrawy zdrowe i smaczne 


Koncerta muzyki wojskowej odbywają się w każde Święto, 
w Niedziele i Środy bez względu na pogodę. 


są do nabycia przy kasie. 


Poleca się względom P. T. Publiczności 


Szczęście 
mego wygrania na loteryi osiągnąłem 
przez laskawą panią 

Helenę de Csekefalvy 
Kaschau (Ungarn) Hauptgasse Nr. 86 


postawiwszy albowiem na loteryę trie- 
steńską podane mi przez nią numera 
31-51-65 w ciągnieniu odbytem w d. 


1r b m trafilem 


terno i wygrałem 12,600 złr. 


Na przekór licznym mym próbom, nie 
inaczej jak przez wspomnianą panią, 
szczęście użyczonem mi zostalo. 
Fiume 15 kwietnia 1885. 
lousepo Giarotin. 
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Wyroby Fabryki Likierów 


32) NAJWIĘKSZA w KRAJU! 
J O. Księcia Maurycego Montlearta w izdebniku | 


CZYTELNIA 


polska, francuska, niemiecka i angielska 


przeszło 50.000 tomów, tudzież 


WYPOŻYCZALNIA NUT 


na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu 
| przeszło 70.000 sztuk 

| 

|| 


jako to: 


Jarzębinka, Jarzębiak i Koniferynka, których badanie 
chemiczne przeprowadził Dr. Aleksander Stopezański 
+) prof. chemii lekarskiej w Uniwersytecie Jagiellońskim % 
2 w Krakowie, — uzyskały zatwierdzenie jako prawdziwie 
ł dobre fabrykaty tak pod względem swych 


właściwości, jako też sposobu przyrządzenia. 
| ERA NOR SEE ÓÓRA A ANON AMOK e | | 


| 
| 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


przedtem 


| RAROELA VEED A; 


zalecają się 


największym doborem dzieł najlepszych i najnowszych 


i cenami bardzo przystępnemi. 


obstalnnki przyjmuje fabryka wyrost, K 


W Krakowie na składzie sa te wyroby wyłacznie 
w handlu p. A. Hawełki i w handlu nasion p. Lewieckiej, [t 
Sławkowska L. 10, jako też w resursie szlacheckiej. | 


Program bezpłatnie franco. 


IAN30 AZSNVLIVN iN0JAM AZSXYAIMIVN 


sam Katalogi najnowszych tańców i operetek na ża- 
danie gratis i franco. 


RAE OG EZIO D 


IGNACY MATUSINSK 


w Krakowie ulica Grodzka Nr. 8 
MAGAZYN 
TOWARÓW GALANTERYJNYCH i STROJÓW DAMSKICH 


2 


== 
(6 titfoury i Herbatniki w rozmaitych gatunkach i ksztaltach, 
wszelkie obstalunki w zakres cukierniczy wchodzące. 


Z 
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rzymski, Kawa mrożona mazagran. — Ceny umiarkowane. Pe- 


poleca zawsze w wielkim wyborze: 


g L 74. | Sznurówki, Koronki, Ryszki, Weloniki, Wstążki, Kwiaty, 
| 4 YJ © 
| CJ VA R Ż T i Pońezochy ete. ete. 
y CB DY h, — Kompletnie zasortowany skład wszelkich drobiazgów do 
A 1 % 77 krawieczyzny i białego szycia. 


Wszystkim zakladom krawieckim i szwalniom odstępuje się przy 
drobiazgach 10”/, rabatu, który się zaraz przy płaceniu strąca. 


Ceny bardzo umiarkowane. 


| Krawatki męzkie i damskie i Kołnierzyki, Skarpetki | 
a 


— Kąserwy i Soki rozmaitego gatunku. — Przyjmuje 


GRA a> NE 
c Ge o © R Listowne zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą nie licząc 
ŚW GB A z za list frachtowy i opakowanie. 
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Niezawodny płyn na Odgniotki MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
E. RADLERA, aptekarza pod „Złotą Głową“ w Krakowie Rynek gł. I. 45, I piętro. 

W KRAKOWIE, Utrzymuje ciągle zapas gotowych ubiorów na 
każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie ohbstalunki ita- 
kowe podług majświeźszych Żurnali 

w najkrótszym czasie uskutecznia. 


Pędzlując co wieczór przez kilka dni odgniotek, podważony 

paznogciem wychodzi cały, bez najmniejszego bólu — już po 

pierwszem lub drugićm pędzlowaniu, odgniotek staje się na 
wszelki ucisk nieeczułym. — Cena 50 et. 


| ŻARZAD | 
| Fabryki wyrobów glinianych i Gegielni parowej 
| w Łagiewnikach pod Krakowem, 
zawiadamia P. T. Panów budowniczych, przedsiębiorców i wła- 
ścicieli domów, że w roku bieżącym tak jak w latach ubiegłych, 
ma na składzie piece kaflowe konstrukcyi zwykłej i patentowej, 
jak również piece formowe kolorowe, kominki i kuchnie. 


g Przyjmuje również zamówienia na cegłę maszynową, ręczną 
E  prasowaną, gzymsową, ogniotrwałą, rury drenowe i posadzki. | 
SESJĘ NAJLEPSZA 
SB LOBLB | 
| RR Woda Kolońsk 
s oaa oionsKa 


wystałe. 


jest Nr. 4711. 


Prawdziwa jedynie u Wilhelma Fenza 
wKrakowie vis-4-vis kościółka św. Wojciecha. 


FRANZ MARINA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711. 


1, 


a 
a 
i 


Okocimskie marcowe. 
poleca szanownej Publiczności, skład 


Piwo w butelkach 
beczkach. 
piwa krajowego i zagranicznego 
J. Ripper w Krakowie. 


Pilzneńskie 
Pilzneńskie 
Ołomunieckie 


Oświadczenie. 


7 
R GŁÓWNY SKŁAD PIWA PILZNEŃSKIEGO / 
SĘ z Browaru mieszczańskiego, marka B. B. A: 
ACDC ACE EWS NARA FA Ę ; Poniżej podpisani oświadczają na podsta- 
d .% S So S ; 4 wie, starannie i dokladnie zrobionej analizy, że 
0 <> $ 3 $ „AA W bibułka do papierosów „ILIE HOUBLON* 
Ę JE? s Ę R A l æ z GE RARE: fabryki OE) ej bi- 
RASECH ARA 4 » |3 j bułki do papierosów panów Cawley i 
ZY Z À A Fe 20” š = f Henry w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
| Ś o PW .$ Ny KŻ D | zupelnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
> 5 s SU PO ZO CH 2883 SIĘ ý dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich | 
m0 O 0 w .P. dx |S pierwiastek szkodzących zdrowiu. 
5 SOS OJ RACZ CCZ AN IE a 
P E en T AEN aN S 5 Wieden dnia 24 Maja 1884. 
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AN PAJER 


przy ulicy Grodzkiej I. 89. 


AJ 
A 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
KATAR Moeun SUCHOTY PŁUCNE, Astma 


piersiowe; 
Wyłleczenie szybkie i niezawodne przez użycie 


KROPEL LIWONIENSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
JC JE. > UJ JE: JC CJE: - JE JE JR R JE: WC 


Składających się z Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutanskiege 

Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, zale- 
canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych cho- 
robach; on jeden nie tylko nie obciąża żołądka. ale go wzmacnia, uzdrawia, 
pobudzając przytem apetyt. W przypadkach chorób. nawet najuporczywszych, 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. 


Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antoine, w PARYŻU 
jak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy 
uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej fiaszce. 


Sklad w Krakowie w aptekach: pp. Trauczyńskiego, Wiszniewskiego i Redyka. 


WINO 


z najlepszych winnie białe i czerwone wę- 
gierskie, austryackie i wszelkie gatunki win 
zagranieznych 


na butelki i beczki 


poleca po bardzo umiarkowanych cenach 
dom handlowy i właściciel winnic szlachet- 
nych w Szegich przy Tokaju. 


H. FRITSCH 
Maty Rynek Nr, 1 


ETON. EUROPEJSKI w KRAKOW LHE 


przy dworcu kolei żelaznej — obok stacyi kolei konnej. 


Nowo zbudowany, wygodnie i gustownie urządzony, mieszczący w sobie $© pokoi gościnnych, stajnie i wozownie. 
kgestauracyja w miejscu z wyborną kuchnią. 


Pokoje z pościelą po cerie za dobę G© et. i wyżej, zaś miesięcznie po cenie od 45 złr. i wyżej. 


W hotelu znajduje się także Sala balowa i mniejsza sala, z odpowiednemi ubikacyjami, które na komcerta, od- 
ezyty, wspólne biesiady i inne zabawy odnajmywane być mogą. 


ZARZĄD HOTELU. 


MN 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, 
oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. — Srebrny medal zasługi ną Wystawie rolniezo-przemysłowej w Przemyślu w r. 1882. 


SRODKI LEKARSKIE I TOALETOWE 


WYROBU 


JÓZEFA FRAUCZYŃSKIEGO 


Wino chinowe i wino chinowe z żelazem, uznane 
przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, środek 
znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowi- 
cie w rekonwalescencyach po ciężkich chorobach, 
jak: tyfasie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po pło- 
nicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, 
obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, blednicy, 
w febrach długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino 
chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zł. 

Wino Pepsynowe, cena 1 złr. 50 et. 

Wino Rumbarbarowe, cena I złr. 50 et. 

Wino Peptonowe, cena 1 złr, 50 ct. 

Wino z nadfosforanem wapna, cena 1 złr. 50 et. 


Syrup balsamiczno-ziołowy, usuwa wszelki długo- 
trwały kaszel, zaflegmienie, duszność, chrypkę, plu- 
cie krwią. Cena 75 ct, 

Rozczyn „Lerasa* zawiera w sobie pyrofosforan 
żelaza i sody, który w niedokrewności, blednicy, 
osłabieniu całego organizmu, został oddawna przez 
najsławniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 
i zalecony. Cena 50 ct. 

Pastylki balsamiczno-ziołowe. Usuwają zadawniony 
i najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, zafle- 
gmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani. Cena 50 et. 

Pastylki słodowe w kaszlu, katarze po 10 ent. 


Ziółka antireumatyczne i antigośćcowe, czyszczą 
krew, usuwają zastarzały reumatyzm, podayrę, goś- 
ciec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub 
w nogach i t. d. 10 porcyj 1 złr. 

Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar 
pluc, astmę, dławienie w gardle, itd. Cena 40 ct. 

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako środek wyborny 
dla wszystkich cierpiących na płuca, astmę, brak 
powietrza i t, d, Sposób użycia następujący: płyn 
ten za pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wy: 
daje woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zu- 
pełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę woń drzew 
szpilkowych w pokojach co przyrządzić, zwłaszcza 
w zimie jest pożądanym. Cena butelki 1 złr, 50 et. 
pół butelki 75 ct, Rozpylacz 2 złr. 

Balsam zdrowia jedyny środek, uleczający wszelkie 
katary żołądkowe, zafiegmienia, odbijania, kurcze 
żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. 
Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 et. Setki świa- 
dectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż 
balsamu, a jedne z ostatnich brzmią : 

Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Panu za 
pzesłanie poprzednią razą Balsamu zdrowia Jego 
własnego wyrobu tak znakomitego w swych skut- 
kach; upraszam znów o przesłanie mi dwóch fla- 
szek za zaliczką, a zarazem upraszam i upoważniam 
Pana o ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 
podpisem co następuje: 

„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc cier- 
piący na katar żołądkowy i hemoroidy, używałem 
różnych środków, byłem po kilka razy w Marien- 
badzie, Karlsbadzie, Franzensbadzie; Żadne z po- 
wyższych kąpiel tyle mi dobrego skutku nie spro- 
wadziły, eo Balsam zdrowia wyrobu WP. Czuję się 
w obowiązku podać to do publicznej wiadomości, 
najgoręcej polecając ten zbawienny i nieoceniony 
Środek. Kołomyja 4 Kwietnia 1883. 

% poważaniem Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego. 
Szanowny Panie Trauczyński! 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek 
pańskiego Balsamu zdrowia, który otwarcie mówiąc 
z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Ap/łeczki homeopatyczne. 
ga Na żądanie przesyła się cenniki franco. Zamówienia za zaliezką pocztową. "BE 


aptekarza „Pod Koroną* w Krakowie. 


żołądka, a co doznając na sobie od trzech miesięcy, 
staram się również zalecać każdemu z moich zna- 
jomych, którzy ulegają tym przykrym cierpieniom, 
Lwów dnia 24 listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michał Miączyński 
Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 fla- 
konów pańskiego balsamu zdrowia za pobraniem 
pocztówem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzię- 
czni wszyscy cierpiący na katary żołądka za ten 
wynalazek, bo skuteczniejszego a tak łagodnego 
środka nie miałem w życiu mojem, ani będąc we 
Włoszech, ani we Francyi, ani w Prusiech, sło- 
wem nigdzie i to donoszę bez przesady. Nawet 
wody mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią, 
co pański Balsam zdrowia. Już w małej ilości użyty 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniej- 
szym. Kto nie zna jeszcze pańskiego wynalazku, 
niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać, 
a potwierdzi to, com doznał sam na sobie 

Moszczan d. 31 Października 1881. 
Z, szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno 


Expelerin, działa otrzeźwiająco na osłabione mu- 
skuły usuwa zastarzały reumatyzm, gościec, darcie, 
ból w krzyżach migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze 
żołądkowe. 70 et. i złr. 1 cent, 50. 


Antichemicranin. Jestto Środek niezawodny prze- 
ciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu głowy i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy na- 
stępuje zażyć należy natychmiast 2—3 pigułek anti- 
hemieraninu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znowu 2—3 pigułek ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić 
od częstokroć gwałtownego tólu głowy, należy ró- 
wnocześnie natrzeć skronie po za uszami a nawet 
i wierzch głowy Allylem a ból głowy. natychmiast 
ustępuje. Kto peryodycznie dotknięty bywa migreną, 
powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące 3 dni do 2 pigułki Anti- 
hemieraninu używać, codzień na czczo, Cena fla- 
konu, 1 złr. 80 cent. 

Verrucin, płyn niszczący odgniotki: smarując pę 
dzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam później od 
pada bez użycia narzędzi ostrych. 50 ct. 

Allyl, niezawodny środek przeciw migrenie i ne- 
wralgi. Sposób użycia: Zwilżywszy płynem tym 
watę pocierą się takową silne miejsca za uszami, 
skronie i czoło, a w razie silnego bólu i wierzch 
głowy kilka razy, a wkrótce najsilnićjszy ból migre- 
nowy ustępuje w zupełności Cena flakonu 1 złr. 

Pasta piękności. (Crême de baute). Środek usu- 
wający piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki 
na twarz, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, 
słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze 
kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ža- 
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufnością 
używać ją można. Cena 85 ct. 

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, 
nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. 
25 et. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow. 
lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 et. Jo- 
dowe 35 et. Smołowe 25 ct. Siarkowę 25 ct. Kar- 
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 
25 et. Olejek przeciw głuchocie. Cena 50 et. Pro- 
szek miszczący pluskwy, mole, karakony oraz wszelkie 
owady domowe; środek niezawodny. Flaszka 25 ct. 
Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 
l1 złr. Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr. Pasta 


do zębów 25 i 50 ent. 

„Woda do ust ochraniająca psucie się tychże, oraz 
niszcząca woń nieprzyjemną często się wytwarza- 
jącą. Cena 30 i 75 et. 

Regenerateur jest niezrównanym środkiem przy- 
wracający siwym włosom kolor pierwotny, wzma- 
cniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną mięk- 
kość i kolor połyskujący, nadto niszczy łupież two- 
rzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty 
skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że prze- 
wyższa wszelkie odtąd znane środki o tyle, iż przy 
innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a to 
w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym- 
czasem używając Repenerateur staje się mycie wło- 
sów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżąnie 
a po części nawet wcieranie płynem tym w włosy 
takowe po 8—10 otrzymują kolor pożądany, nie 
farbując nadto skóry lub bielizny, jak to ma miej- 
sce przy wielu innych środkach. 1 złr. 50 ct, 3 złr. 

Krople cudowne od bólu zębów; krople te można 
zakładać na wacie w ząb bolący, nadto natrzeć 
dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie 
założyć do ucha a gdy zaczni» piee w uchu ból 
przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 ct.: Wata 
uśmierzająca ból zębów 15 ct. 


Olejek tanino-łopianowy, rano podczas czesania 
należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takowy 
silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu 
włosów, które następuje przez tworzenie się łupieżu, 
grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak zapalenie płuc, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach za pomocą olejku tanno-ło- 
pianowego, lub essencyi tanno-łopianowej nietylko, 
że sie wstrzymuje w zupełności dalsze wypadanie 
włosów, lecz porost tychże staje się o wiele obfi- 
tszym i bujniejszym. Cena olejku 80 ent. 

Esencya tanno łopianowa. Skutki jej są te same, 
co olejku tanino-lopianowego, lecz różni się tem, 
że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest 
to przetwór wyskokowy. Cena 80 ct. y 

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe 
rany i skaleczenia cena 40 ct. Płyn odwietrzające 
zepsute powietrze przy epidemiach, jak óspa, szkar- 
latyna, cholera, tyfus i t, d, Cena 50 ct. Proszek 
desinfekcyjny, odwaniający natychmiast 20 et. Kit 
do lepienia szkła porcelany 50 et. 

Wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek. krako- 
wskie uznane i polecone własnego wyrobu nadzwy- 
czaj przyjemne do użycia a o wiele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze mianowicie: 
Woda z pyrofosforanem żeląazawym. Woda gorzka 
przeczyszczająca, Woda litowa, Woda Vichy, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska. 

pÆ Powyższe Środki utrzymują: w Poznamiu 
Mankiewicz apt. we Lwowie: Rucker apt. Mussil 
apt, w Bochni Reiss apt, w Bóbrce Międliński 
apt., w Brodach Kulak apt., w Budzanowie Jasień- 
ski apt w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkowi- 
cach Zapott apt., w Dembicy Zauderer apt., w Gry- 
bowie Tulczycki apt., w Jaśle Palch apt., w Kro- 
Śnie Pick apt., w Krzeszowicach Rybacki apt., 
w Łańcucie Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski 
apt, w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No- 
wym Sączn Jakubowski apt., w Stanisławowie Ma- 
cura apt, w Tarnopolu Jamrugiewiez apt., w Tar- 
nowie Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach 
Kurowski apt., w Żydaczowie Bardasz apt., w Szcza- 
wnicy Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze- 
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaender. 


Towarzystwa Kredytowego Rękodzię ikòw i Przemysłowców w Krakowie 


| Obrót Kasowy za rok 1884 


Przychód. 


Wkładki na rachunek pia 
Weksle reeskontowane : 

Weksle zrealizowane . 

Udziały Członków ć 5 
Fundusz na tantiemę i renumeracye A 
Procenta pobrane . AR 

| Zwrot kosztów prawnych asie 

| Fundusz na dywidendę z r. 1883. 


Stan czynny. 


Zapas gotówki z 31/12 1884 . . 
Weksle eskontowane stan z 31/12 1884 
40/, Listy Zast. T. kred. 1w. Nom. 4000 
Zaliczki na pensye 

Wartość inwentarza , 


Rachunek Bi 


Maszczyński Józef, Łysakowski Walenty, Hercok Jan, Miarczyński Ignacy, Jachimowicz Wojciech, Kutrzeba Jan. 


Paweł Brzeziński. 


Dr. J- Warschauer. J- Greisler. 


W. Kornecki- 


za roj884- 
T A ET S E 
Rachunek Zysków i Strat za rok 1884 
| Złr. ct. Zir. ct. 
Złr. ct. Rozekód: Złr. a | Przychód 
360.451 | 46 | Zwrot wkładek na rachunek A 206.983 61) Procenta przeniesione z roku 1883 2.227 | 47 z 
335.233 | 82 | Spłata reeskontu 276.373 U | Procenta pobrane w roku 1884 20.868 | 40 23.095 | 87 
1,039.809 | 55 | Weksle eskontowane . 1,290.776 | 72i 
40.442 | 14 | Zwrot udziałów 1.652 | 391 Rozchód. 
1.323 | 29 | Tantiema i renumeracye . 1.323 | 29 i $ % 7. 
23.095 | 87 | Procenta zapłacone 11.300 56/ Procenta od wkładek na rachunek bieżący gipon k WA un 
2 33 T ko AA LOU © roskontu © © POR a 0h. 0ki> 48129028 | a1.860”|b6 
Podatki dowe i. i Iorenta naprzód pobrane na A 1885 . sze 2.320 | 52 
Zaliczki na pensye 60 Koszta administracyi: 
Inwentarz 392 | 4gll Pensye i płace . 5 - zde. E 
Dywidenda za rok 1883 . . 2.002 | 11] Koszta lokalu „ 3822-50 
Saldo gotówki z 31/12 1884 . 7.748 | gi] Księgi, da moari prenumerata- ? ARE 
ano oao onil Opał, światło i potrzeby kancelaryjne ; 5 
.1,802.989 | 27 a. |1802.9898 a iine wydatki: noworoczne, reparacye, koszta podróży, odpis >> Besa „Ł6:4:50 2.163 | 90 
H Podatki rządowe O Z R AZ W A a e RZY 1.153 | 72 
| 34 [Koszt prawne — wydatek . : e . Złr. 1.057:68 
Zwrot kosztów prawnych : „ 68108 426 | 65 
| | Kri 100/, od wartości inwentarza 39 | 48 17:404 | 87 
| Í Czysty zysk za rok 1884 . . j; RAZ: 5.691 ssa 
Bilansu z 31 Grudnia 1884. || 
7 | 
Złr. ct. | Zir. eh 
Stan bierny. Í 
AdIEi O ć Fundusz rezerwowy wynosił z 1 Stycznia 1884 roku SO RESET ae ZAT: AO: 83OFGCAZA 
AG: m ta: za BRO ye 152073 Przybyło w roku 1884 z dwudziesto-centówek od weksli Zł. 710 et. — 
3.654 | 89 PORE OAM ar a RZE PAL CWE 372 „ 62 Złr. 1.082 „ 62 
ć a) lokowany na rach. bieżący 8.261:97 l roce y » » 
A zal) » w4 List. Z. T. K. 3.65489 11.917 | Przeto wynosi z końcem roku 1884 „EDR T a a ne e ST 1149786 
R Udziały ay OPO ao E  Ztej kwoty lokowano na rachunku bieżącym $ Złr. 8.262 et. 97 
; '320 | l 89 Złr. 11.917 ct. 86 
Procenta pobrane na rok 1885 2.320 | 52 W 4%, List. Zast. Tow. Kred. Nod: ‘4000. EN m3004 S9 C Zir c 
Saldo zysk IENS 5.691 | 3 
262.783 | 97 262.783 | 90] 
| i] 
k 
I 
Dyrekeya: j KMomisya komtrolująca: 
| 
a 


ŁAŻNIA RZYMSKA | ANTONIEGO HAWEŁKI 


w Krakowie rynek główny l. 46, 


GESE66ESSE6E6S6E6S66S6E6SSSSSS66666S6668686686883 
PIERWSZA HANDEL pod PALMĄ 
W KRAKOWIE. 


2 poleca : wszelkie towary korzenne. wina Wor = 
A c ; ; 2 || gierskie, austryackie, francuskie, burgundskie, reńskie, | > 
Izy il, ŚW. Nobestydna E 68, Dziel, VIL W pobliżu piantacyj, SE hiszpańskie. SCE) i araki. Likiery holender- | £ k 
ta |skie, francuskie i krajowe. Porter i Piwo angiel- oa 
POOL 3 g |skie. Zerbałę rosyjską i lodyńską. Czokoładę| 2 % 
3z|w różnych gatunkach. Owoce potvanioye mie E N 
; ; : Š 5 |suszone i smażone w cukrze. Kałafiory algierskie. a 
Zakład ten umyślnie na fen cel wybudowany i ozdobnie 3X | Kompoty wloskie. Sucharki angielskie i pres- | E 
urządzony na sposób zagraniczny posiada: EE. | burskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. Wę-| 3 3 
; , Ą š nN 8 £ |dliny westfalskie i wszelkie inne. Pasztety stras- | í > 
kąpiele parowe, kąpiele wanienne, kilka wielkich basenów SĘ burskie. Osźrygi ostendzkie. Kawior astrachański | S = 
marmurowych z letnią, ciepłą i zimną wodą ciągle płynącą. E=.|w każdój porze roku. Ryby w puszkach w oliwie, || -R9 
å AZURE z RL MOST ROCA me. m N |marynowane i wędzone. Różne konserwy, sosy, |.£ E 
Wszelkiego rodzaju zimne natryski, kąpiele spadowe, nasia- Ea |muszłardy: francuska, angielska i kremska; oraz | 2.2, 
dowe it. d. w ogóle wszelkiego rodzaju kąpiele dotąd używane 8 a | wszelkie przyprawy do potraw. Ekstrakt Liebiga. | 
3 PORSE t Z. | Bulion w wybornym gatunku. Sery wszelkiego| % 
Fryzyer i operator nadgniotków w zakładzie. © |rodzaju. O/iwę KA i prowaneką itd. Zamówie- || -© 
8 |nia przyjmuje się na: ziczyznę i ryby świeże. | A 


Usługa szybka i uprzejma. | EG6S6666SEG6G6G 


ZAKŁAD GAZOWY W KRAKOWIE. 


Poleca się do uskutecznienia urządzeń gazowych tak do oświetlenia, ogrzewania, poruszania motorów jak niemniej celów illuminacyjnych. 
Wanda) zawsze na skladzie wielki wybór lamp gazowych tak pojedynczych jak i ozdobnych, aparata do ogrzewania i gotowania 
do WE potrzeb domowego gospodarstwa. 

Równocześnie połeca, koks do domowego użytku praktycznie maszyną przysposobionego a palący się w każdym piecu korzystniej jak 
węgiel. Piece patentowe (Irische Offen) do najkorzystniejszego opalania koksem, utrzymujemy zawsze na skladzie, i odstępujemy takowe po cenach 


wlasnych t. j. fabrycznych. 
Koks odstawiamy w Krakowie do domu bez podwyższenia ceny Zarząd Zakładu Gazowego. 


AE ARE A GE | AA p ry AE AE A LAY A 


NAJWIĘKSZY SKŁAD TAPET (OBIĆ) 
Wilhelma -: Fenza 


w Krakowie, Rynek główny L. 9. wprost kościółka Św. Wojciecha, 


poleca 


| WIELKI WYBÓR OBIC KRAJOWYCH i FRANCUSKICH, ł 
oraz podejmuje się 
tapetowania całych apartamentów, pałaców, hotelów, salonów i t. p. | 
ręcząc za najnowszy i najwybredniejszy gust w wykonaniu. 
skrzela eae U 


A. BIASION w KRAKOWIE DYSTYLARNIA PAROWA 
optyk Kliniki Okulistycznćj c. k. Uniwers. Jagiellońskiego e 
P Magazyn Ta w roku 1801. A 5 Edwarda Urbana l Sp., 


Skład i wyrób instrumentów optycznych, fizycznych i mątematycznych 
Wszelkie narzędzia chirurgiczne z rogu i kauczuku. 
Największy skład reiszeigów szwajcarskich i francuskich FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK i RUMU, 

Wszelkie reperacye uskuteczniają się natychmiast. 


PRZYBORY RÓŻNE: do PISANIA, RYSOWANIA i MALOWANIA | Wielki skład Rumu Jamajki, Araku de Goa, Arakn de Batavia, 


przy ulicy Wiślnej, 


Największy wybór fótograñj krajowych i zagranicznych, 3 A z 
3 i c francusk 

wizytowych, gabinetowych i do stereoskopów. Skład papierów listowych, orygmamy Cognasimancuski 

francuskich i angielskich z najnowszemi i najgustowniejszemi monogramami śliwowica syrmijska, starka żmudzka oraz wszystkie gatunki 


oblong. Karty wizytowe litografowane i drukowane. Ceny niskie. 
Zamówienia odwrotną pocztą. 


CON COn DRA 


Pierwsze krakowskie przedsiębiorstwo pogrzebowe. Wybór W rumiem metalowych, drewnianych, oraz wszelkich przyborów 
pogrzebowych. — Zamówienia i składy ulica Nad Rudawą 1. 11. Filia ulica Zwierzyniecka l. 32. J. K. Pękalski. 


wódek gdańskich. 


RENEE SENEN AEN EEEE TANIE 3 
Już nie potrzeba łatać bielizny. 


$ 


Udało mi się skcnstruować przyrząd, za pomocą któ- 
rego na uszkodzonej bieliźnie, ete; każdą dziurę można 
szybko i tak pięknie sposobem tkackim usunąć, iż się tego 3 
uszkodzenia później wcale nie dostrzeże. — Przyrząd ten 
da się przystósować do każdej maszyny do szycia. Użycie $ 
tego przyrządu jest według załączonej wskazówki bardzo $ 
łatwe tak dalece, że nawet mniej biegłe szwaczki osiągną 
latwo cel pożądany. $ 

Cena 1 złr. 50 et. za pobraniem pocztowem. W ra- 
zie przysłania ceny naprzód (także w markach pocztowych) 

E] 


przesyłka będzie opłaconą 
Georg Grasser, 
Graz, Maigasse 15. (Steiermark). 
ROŻORODODNACA NO ROB ORAŻAZ OCZ NOŚ 


POSADZKI 


z drzewa parą suszonego rodzaju, sprzedaje po umiarko- 
wanych cenach fabrycznych 


Maurycy Langrock 
Kantor przy ul. Grodzkiej Nr. 36, I p. 


WISSOWA 


Zakład zdrojowo-kąpielowy w Karpatach 


na granicy Węgier w powiecie Gorlickim. 


PY EA E ZANA 


Najsilniejsze szezawy sodowo-chlorowcowo-jodowo-żelaziste 


Lekarz w miejscu, lazienki, restauracya, park. Kilka pomieszkań 
większych i mniejszych i 30 pojedynczych pokoi dotąd jeszcze nie 
zamówionych. — Pokój miesięcznie 15 Zir. w. a. 


Zarząd Zakładu zdrojowo-kapielowego w Wysowy 
poczta Uście ruskie. 


fs SKŁAD KOMISOWY MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH $ 
J. B. Priiwer w Krakowie i 
£ 


i poleca młocarnie kieratowe i ręczne oraz sieczkarnie naj- 
i nowszych systemów z fabryki Konstanz i Steckborn 


niem tak co do konstrukeyi jakoteż elegancyi we wykoń- 


w Szwajcaryi, które to wyroby cieszą się ogólnem uzna- i 
czeniu. Posiada także na składzie : pługi Sacka i Rajol, $ 


pompy i sikawki. Trieury systemu Meyera, grabiarki, 
siewniki, brony i wiele innych do gospodarstwa potrze- 


ż bnych maszyn po cenach najumiarkowańszych. $ 


ŁAZIENKI PARYZKIE 


wraz z łaźnią parową i różnemi tuszami, 


przy ul. św. Gertrudy 
obok Stradomia, naprzeciw plantacyj. 


Zakład ten na sposób zagraniczny z największym kom- 
fortem urządzony, tak iż jest w stanie zadosyć uczynić wszel- 
kim wymaganiom, poleca się łaskawym względom Szan. Publi- 
czności. Ceny umiarkowane. Usługa skora i uprzejma. 


za niezrównane środki kosme= 
tyczne i toaletowe!! 


ANTILENTTILIA 


suwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, (| 
nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr. 


Woda Fijołkowa 

) nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki, pierz- 
chnienie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz 
odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 złr. 


Wragsnolina. 
skóra sucha. szorstka i zgrzybiała pod wpływem MAGNOŁINY W} 
staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MAGNWOLINA usuwa ( 

czerwoność nosa, niszczy wągry t. j. czarne punkciki, które X 
najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomitego Środka 


1 złr. 50 centów. 
odznaczająca się przyjemnym, dłu- 
Woda lwowska gotrwałym zapachem, ma obszerne 


astosowania w damskiej toalecie, flakon złr. 1:50, pół flakonu 80 e. 


) 14 [4 przednią — flakon cent. 25,50izł.1 / 
Wodę kolońską najpr zedniejszą (potrójną) flakon et 
40, 80. złr. 1:50. 

na wzór angielskich i francuskich sporządzone. 

Perfumy Jaśminowa, fiołkowa opoponaks Chypr. heliotrop. 

hiacynt, konwalia, róża i t. p. od 35 cent. do 3 złr. flakon. 


Wodę lewandową i lewandową ambrową do skra- 


piania sukien i odświeżania po- 
wietrza w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i złr. 1:50. 


Ocet toaletowy do nacierania ciała, ma obszerne za- 


stosowanie w damskiej toalecie, fla- (i 
kon 50 centów i 1 złr. 


Orientalina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. 
Cena 1. złr. 


Pudr książęcy biały 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera żadnych 

metalicznych pierwiastków przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 

śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. — Cena 
pudełka, 1 złr. y 


Puar książęcy 


cielisto- -różowy, dla blondynek i czełżsło-żółtawy dla szaty- 
nek i brunetek, po 70 ct. 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 60 et, 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 
cielisto-różowy, dla blondynek i czełósło-żółławy dla szatynek 
nadaje twarzy naturalną białość, delikatność i przejrzystość. Twarz 
martwą pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświe- 

żoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 ct, 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 

kolor. — PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną 
barwę. Cena flakonu 1 złr. 50 cent. 


W A i ENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 

i do wytwarzania i pórostu włosów pubudza Miejsca wyłysiałe pod 

działaniem tego Środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon ; 
3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cent. ) 


NIGRETINA 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w za- 
stósowanin bardzo prosty, Cena 1 złr. 


Jan Ihnatowiez, 


magister farmacji i chemik sądowy. 


Nabyć można we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M BEYER I SPÓŁKA 


E Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie "TEE 


poleca swój wielki sklad bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bie- 
lizny stolowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 

1 

1 

1 

1 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym, 
gatunku za * tuzina złr. 1*20 do 1*50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par zlr. 1 80 do 2. 

ij, łuzina lnianych chustek do nosa cnt, 90, 
1:20, 1:40 1:70 do 4. 

1j, duzina prawdziwych francuskich batystowych 
chusłek do nosa złr. 2, 2:50, 3 do 6. 

2), tuzina angielskich batystowych chustek do 
nosa z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1°20 do 8, 
szłuka (31 łokci albo 231/, metr.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7:50, 9, 10 i 12. 
szłuka (317 łokci albo 23!/ m. m.) */, i 4/, 
szląskiego płólna złr. 10, 11-50, 12, 12:50, 
13, 14 i 16. 
szluka (63 łoke albo 39 m.) 5/, holendersk. 
weby złr. 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 50, 
szłuka (63 1. albo 42 m.) 9, i 5/, praw- 
dziwego rumburskiego płólna w naj- 
lepszym gatunku od złr. 22 do 60. 

1 tuzin ręcznikow lnianych od złr. 4 do 12. 

sztuka j, lnianego płołna na 6 przeście- 

radeł bez szwu od 15 do 21. 


= 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w różnych gatunkach i kolorach, 


Za wszelki u nas zakupion: 


SE" 


—M C EN N A EA 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 ct. za metr. 

Serwety różnej wielkości od 8/, do %/, i 16/, 
jak najtaniej, od )*50, 2, 4 złr. 

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 
24 osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 


Z szyfonu złr. 1:10,z haftem wzorów złr. 1:85. 

Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapinania na 
ramieniu, złr. 2°50 do 3 20, 

Koszule w lepszym gatunku z haftem recz- 
nym ułr. 3, 3:15, 4, 425 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 3:80, 5 i 6. 

Majtki damskie. 

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 120, z haftowan. 
szlarkami złr. 1°80, 2'10, 2:50 i 8. 

Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 175. 


Haftowane ozdobne albo okładane piką złr, 2:50 
i 2:75. 


k towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobro- 
wolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usluga jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyj 


Z wysokim szacunkiem Bilia: M. BEYER 1 SPOŁKA. 
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14. 


Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "qm 


Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szyfonu złr. 
2:50 do 3:50. 
Z hawtowanemi wstawkami złr. 3:50, 3:75, 4 i 5. 
Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr, 4:50, 
5, 6, 7:50 i 9. 
Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50, 
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 8:85. 


Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, z wstaw- 
kami haftow. od złr. 3'25 do 3:50, z barchanu 
gładkie złr. 1:20, 1:75 i 1-90. 

Haftow. ozdobne lub okładane piką złr. 2:90 i 2:30. 


Koszule męzkie. 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem gład- 
kim albo z listewkami złr. 1*50, 2, 2:50, 2:75 i 8. 
Z dobrego płótna rumburskiego albo holender- 
skiego złr. 2:80, 3:50 i 4. 
Kalesony męzkie. 
Z angiels, piki, wszelkiej wielk. od złr. 1:25 do 1:40 
Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2:50. 


M. ZIELENIEWSKI Inżynier. Kraków. 


ulica Krowoderska Nr. 65. 


poleca 


Fabryka wyrobów betonowych. — Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych 


wyroby betonowe, przewyższające trwałością yszelkie wyroby z piaskowca, który z czasem wie- 
trzeje podczas kiedy beton z latami dochodzi twardości Basaltu a blisko o połowę tańszy od 
piaskowca, jak również wszelkie możliwe artykuły budowlane wraz z robotą lub montowaniem. 


Plany i kosztorysy darmo. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Aleksander Słomski. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


